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Prasa prowincjonalna.
Redakcja Gazety Kołomgjskiej wy- 

w ostatnim numerze z pro­
jektem zwołania wiecu dziennikarzy
prowincjonalnych do Lwowa na czas 
świąt Wielkanocnych, W iec ten miał­

aby za zadanie zająć się rozmaitemi 
sprawami, ściśle związanemi z wyda­
wnictwem gazet prowmcyonalnych,
jait u. p. sprawą należytości drukar-
ninnych, sprowadzaniem papieru we 
większych ilościach, sprawą przepa­
dania i niszczenia gazet na pocztach, 
sprawą dodatków drukowanych, przy­
syłanych do nas z zagranicy itd.

Samą myśl, podniesiona^ przez Ga­
zetę Kołomyjslcą. naloty powitać z u- 
znaniem, gdyby jednak rzecz > cała 
miała ograniczyć się programem, w y­
żej określonym, to, doprawdy, szkoda 
czasu i atlasu.

Prasa prowincyonajna nie może 
być uważ na jedynie jako przedsię­
biorstwo, obhczone na zyski lub, co 
częściej się zdarza, ua dogodzenie 
małomiasteczkowym ambicyom. Za 
granicami n 3zogo kraju, jak n. p. 
'w Czechach, na Morawie i w innych 
austryackieh krajach koronnych ma 
ona bardzo poważne i wysokie zada­
nia i często z takich właśnie prowin­
cjonalnych organów padają hasła, 
po.U-jmowane później przez ogół, na 
ich łrin.ich toczą się dyskusje w naj- 
t ora ej szych sprawach krajowych 
t narodo wych, a nierzadko przema- 
wioją z nich mężowie, w życiu poli-

tycznem owago kraju odgrywający 
pierwszorzędną rolę.

U nas bardzo jeszcze daleko do 
tego. Kasza prasa prowincyonalna ma 
przeważnie charakter ściśle lokalny, 
a cała jej polityka obraca się w cia- 
snom kółku magistrackich interesów 
Albo z panem burmistrzem, alno prze­
ciw niemu. ’ ’ 1

Aie mówimy lego o całej naszej 
prasie prowineyonałnej. Zapewne są 
wśród niej wyjątki, chlubnie świad­
czące o rozurnnem i szlachetnem poj­
mowaniu zadania, jakio ma wogóle 
drukowane słowo — ale ogromna 
większość prowincyonalnycb organów 
opinii publicznej nie dorosła jeszcze 
do tego zadania i nie zdaje sol i.e do­
kładnie sprawy z tego, jak wielkie 
mogłaby krajowi i sprawie narodo­
w ej oddawać usługi.

I tu wkaśrue otw ’ora . ię szerokie 
pole do dyskusyi na -wiecu prasy 
prowmcyonalnej — Z ustawicznym 
wzrostem czytelnictwa w naszym 
kraju wzrastają także wymagania, 
które stawia czytająco, publiczność. 
Wymagania te spełnić należycie, sta­
nąć na wysokości swych zadań, zwła­
szcza w pracy narodowej — oto cel 
do którego powinna dążyć nasza 
prasa prowincyonalna. Dla takiego 
celu warto poświęcić trochę czasu, by 
naradzić się poważnie nad środkami, 
którG do niego prowadzą. "W tej też 
m, śli pod jęty wiec prowincjonalnych 
dzienn:kavzy wyjdzie na pożytek me- 
tylko im samym, ale kiaiowi całemu.

Fewolucya w kadrach 
operetki w a rsza w sk ie j.* ^

( Oryginalna korespondeneya ,, Wieku 
Nowegou).

■ Warszawa w styczniu.
W równym stopniu, jak kwestyu • 

wojny lub pokoju między Rosyą a 
Japonią z powodu Korei, zajmum 
całą Warszawę w tej chwili rewoiu- 
oya, Jaka wybuchła temu tydzień w 
kadrach operetki warszawskiej-

Iłewolucya bezkrwawa... I  to cała J 
szczęście Ale jaka groźna przytępi!
Warszawianin wyżyje bez powieść* 
fix.u, bez sanny, nawet bez „przeęia- 
lanki“ , ale nie nie wyży je bez... ope-’  
retki.! A  zwłaszcza bez tej doskonałej, 
pikantnej, . niezrównaneji£, którą w y­
myśla, sprowadza i inscenizuje fcaj- 
pomysłowszy z pomysłowych p. Śli­
wiński. ~ /

Terenom i widownią teatrzyk j, No­
wości “ przy ulicy Długiej, pośw.ęuu- 
ny wyłącznie operetce i faisle 
; R ew olucja  tern ciekawsza, źó ją  

podniósł nie szary tłum, ale sami 
rtwybran.:li, „jedyn i1',r „nie dc zastą­
pienia1*. B roń  bardzo pojedyncza i

*) Koresponder. y 0. ta, .7 v skina z V> arA 
■?awy jeszcze dnia 10 b. młf nadeszła dci 
Lwowa nieoc spóźniona, pemiesze: uny j;Yi 
jednak ze względu na to, ie  u mat do te j 
chwili pozostaje aktualnym Doilwny tylkr 
ze w pizeszlym tygodniu w u j  
scenie „Nowości® w- V ..„zaw.s p R lt -  
s z e w s k a , a towarzyszyło jej wielkie po­
wodzenie i uznanie prasy. Rr l< 'caja
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/Podporucznik inojska prm kieyo  
Bilse Forbach)-

— Założę się, ze przed najbliższem  
Zebraniem klubu tennisowego urządzi 
sobie służbowe gadanie i pochwyci 
nas wszystkich w sieci.

* *

Podczas tej rozmowy pani Leiinann 
błyszczącym wzrokiem spoglądała na 
porucznika Borgcrta, który w zręczny 
snosób wyśwnewał pułkownika i Star-

r Lmi strz ssał z namysłem cy-
j  ro i pokonywał ziewanie, podczas 
■gdy jegn żona, zatopiona w myślach, 
oawiła się frędzlami serwety.

— Czemu taka powaga, łaskawa 
pani? —  zapytał Borgert.

— - Właśnie zastanawiałam się nad 
tern, jak pan później będziesz mówił 
9 nas, gdy się rozejdziemy pewnego

odparła pani Kóuig z uśniio-dnia - 
chem.

—  Ależ, proszę pani, zdaje się pa­
ni wątpić o mojem dobrem w ycho­
waniu, czy pani nmie istotnie c to 
posądza ? I  w ogóle, juk m ógłby ktoś...

Urwał, gdyż pan' Kahle powstała, 
aby się pożegnać, a za mą podporucz­
nik Pomruer, którego prosiła o od­
prowadzenie jej, gdyż mąż znajdował 
się w podróży po służbie.

Kółko stało się w ton sposób zno­
wu mniejsze, a gdy znowu zajęto
miejsca dokoła stołu, zauważył B or 
gert. i

—  Tej pani Kalilo z tą twarzyczką 
szewskiego chłopaka, moglibyśmy 
właściwie kupić n ow ą  suknię. Prócz 
tej spranej chorągwi, którą zawsze 
nosi, nie ma aę widoczuia w co 
ubrać.

— Trzeba ją dopiero widzieć w 
domu — rzekł lekceważąco Muller, 
— wyg] ad a, jak niechlujna służąca-, 
zdaje się, że me ma nawet czasu na 
połatanie brudnej sukni domowej, a 
chłopiec jej lata jak ulicznil ^przed­
mieścia. Prócz tego, łotrzyk, —  
łgać, jak najęty.

umie

— To odziedziczył po matce! - 
zaśmiał się Borgeit, w  tej ch\- iii je ­
dnak umilkł, spotkawszy ,..ę z peł- 
nem wyrzutu, zimnem spojrzeń.em 
pani Kónig.

Rozmowa stawała się coraz mono- 
tonniejszą. Rotmistrz zaczyna! ziewai 
coraz wyraźniej, Leimann omal nią 
zasypiał w fotelu, utrzymując z tru­
dnością otwarte oczy, żona jego tuiću\w 
bardzo znużoną i znudzoną nn"> ę, 
wskutek czego rysy je j straciły wszel­
ki wdzięk i piękność, a twarz stała 
się starą i przeżytą.

Wśród żywych zapewnień, iż m ’ 
czór spędzono nadzwyczaj mile, po
żegnali „ię wszyscy, a rotmistrz sp jg 

" _ ' ' 1*. 
aby potem zamknąć drzvń domu
wadził ności po schodach r.a sam  o

Gdy znalazł się znowu w sw<m 
pomieszkaniu, rzekł, zakręcając pfo- 
mienie gazowe, do pani domu - - 

— Zachwycający wieczór! Prze 1̂ 
tymi dwoma panami trzeba się niieo -di 
bardzo na baczności!

C1 * ■)* JH!
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bezkrwawa — zagrożenie podaniem 
się do dynaisyi ł dniem 16. czerwca. 
Cel walln — kategoryczne żądanie 
podwyższenia gaż

Podniosły o to watkę równocześnie 
„sympatyczne i piękne1* panie Bogor- 
ska, Kawecka i Łaska, a przyłączył 
się do nich p. Redo, znany ze swych 
niedawnych występów we Lwowie.

Samo wymienienie nazwisk rewo- 
lncyonistów starczy najzupełniej na 
odmalowanie całej grozy tej strasznej 
rewolucyi. Za nazwanem. wyżej pa­
niami przepada cała męzka, owa lek­
komyślna większość Warszawy, p. 
Redo zaś jest „filarem operetki1*, bę 
aącym w tej chwili nie do zastąpie­
nia. Istotnie, kierownictwo teatrów 
rządowych powiimoby dostać czarnej 
melancholii ze zmarrwiei a.

Bo to nie żarty... „N owości11, 
jak rok boży długi,, są dzień w dzień 
przepełnione i dają w bilansie ro­
cznym czystej nadwyżki około 80.000 
rubli, którą zdrowo pożera nędznie 
prowadzona opera i kosztowny prze­
raźliwie balet.

Ooprawda, rewolucja, którą pod­
niosły trzy piękne pa" ic i tempera^ 
mentowny baryton, jest bardzo ope­
retkową. Każdej z tych istot chodzi 
jedynie 6 zamianę jednorazowego w 

'roku benefisu na stałą podwyżkę, 
mogącą wynosić jakie 600 rubli na 
rok. W  grze jest tu jedynie operet­
kowa ambioya. Każda z wymienio­
nych pań prowadzi życie na tak wy­
stawna stopę, że w ydsje rocznie 8 
do 10 tysięcy rnbb podczas gdy ich 
gaże nie przekraczają 3O00. Te cy ­
fry są bardzo wymowne...

A le dlaczego me dogodzić swe| 
ambicyi, gdy  się jest panem sytua- 
cyi...

O wiele ciekawszem jest tło sa­
mej rewolucyi... Wszystkie tizy pa­
nie rozporządzają tak wysokii ii w pły­
wami, że mogą wprost dyktować wa­
runki walki. Przed Kawecką drży 
sam prezes Hoeiscbolinann, wpatrzo­
ny w nią, jak w tęczę, cboe to bę­
dzie go w niedalekiej przyszłości ko­
sztować prezesurę. Łaska jest tak 
bliską „przyjaciółką11 pomocnika ge- 
nerał-gabernatora Puzyrewskiego, że 
gdyby tylko trochę więcej miała 
przedsiębiorczości, mogłaby łatwo na­
wet zostać panią Puzyrewską — Bo- 
gorska zaś... no Bogorska bywa wciąż 
rozrywaną... Już nie mówię o p, 
Redo który jest zięciem dyrektora 
Śliwińskiego, więc kruk krukowi
chvba oczu nie wydziobie..

"Rewolucjoniści są jak najpewniej­
si wygranej. Za nimi jest publi­
czność, talent — no, i... koneksje, 
t. j. „stosunki11.

Te też kom isja teatralna w zasa­
dzie zaopiniowała przychylnie żąda­
nia rewolucjonistów. Ale słychać, że 
Czertkow jest tem wszystkiem bar­
dzo rozdrażniony i nie chce słyszeć 
o ustąpieniu gwoli zachciankom pso- 
tliwyeh ptasząt. A tu każda pod­
wyżka gaży musi otrzymać potwier­
dzenie aż w Petersburgu, jako rzecz 
czysto finansowo-budżetowa...

W ięc ostatecznie rzeczy się w si.ąż 
ważą a cała Warszawa drży ze znie­
cierpliwienia. Swoją drogą, gdyby 
naraz tezy diwy ze sceny „Nowości11 
ustąpiły, pp Kuszewska i Miłowska 
miałyby wszystkie szanso dostania 
eię na scenę warszawską...

W tedy znowu Lwów uczułby się 
skrzywdzonym i nieszczęśliwym. W ięc 
tel w interesie Lwowa i spokojności 
Warszawialtów życzyćby sobie po­
winno, aby cała rewolucya skończy­
ła się wygraną tych, którzy ją 
podnieśli...

W  pobłażliwości naczelnych władz 
rosyjskich i ich dziwnej miękkości 
na powaby niewieście i ich intryżki 
ouła nadzieja — że się tak stanie...

Klaps.

W ojna.
Odpowieoż Japonii.

(aj Odpowiedź Japonii na ostatnią 
notę Rosyi trzymana jest w tonie po­
kojowym, co do treści swej jednak 
odrzuca z góry wszelkie propozycye 
rosyjskie — co, jak na dziś, nie jest 
bynajmniej zapowiedzią pokoju.

Japoński ambasador w W aszyngto­
nie, Takahira, oświadczył sekretarzo­
wi stanu Hayowi, z japońsna odpo­
wiedź jest poprostu odmową na 
wszystkie ważne propozycye Rosyi 
Propozycye Japonii są tego rodzaju, 
iż nie można liczyć na przyjęcie ich 
przez Rosyę. Dlatego w Tokio uwa­
żają sprawę za beznadziejną. Tego 
samego zapatrywania są i sfery an- 
gielsk.e.

Fiosyanin o Japonii.
(a) Artysta-malaiz, Wereszczagm, 

powrócił niedawno z podróży po da­
lekim Wschodzie i w Nowostiach o- 
pisuje swoje wrażenia.

„Że strony Chin sprawa ograniczy 
się na współudziale ochotników, w 
rodzaju bokserów, których następnie

Chiny będą w stanie się wyprzeć.
jak nieposłusznych synów .*1

Co się tyczy Japonii, sprawa przed­
stawia się inaczej.

\fS podróży po tem państwie wy­
niosłem jak najlepsze wrażenie: ła­
dny, doskonale rządzony kraj, z ży ­
wą 'pracowitą pełną nietylko energi: 
i wszechstronnej wiedzy, ale arty 
stycznego smaku i zrozumiem a lu­
dnością, z nadzwyczaj rozwiniętem 
rzemiosłem, ale... niestety, kraj, któ­
ry utracił miarę w ocenianiu swycb 
sił, swe;, potęgi wojennej.

„Pobiwszy tak łatwo Chiny, JapO' 
nia sądzi, iż tak samo łatwo rozpra­
wi się z Rosyą. Ztąd też ta zarozu­
miałość, której niczern usprawiedliwić 
nie można. NastrOj społeczeństwa ja­
pońskiego jest tak napięty, że .rząd 
musi czegoś dokazae, aby uspokoi^, 
wzburzono fale. 11

„ Antirosyjskie stowarzyszenie11 — 
najwięcej wpływowe obecnie w Ja­
ponii — wysłało na stały ląd lcomi- 
syę, aby ta zbadała stanowisko Ro- 
syan w porcie Artura, Mandżuryi i 
W ładywostoku. Ze sprawozdania tej 
komisy przytaczamy kilka w yjąt­
ków :

„Rosya nie posiada węgla, wszyst­
kiego 66.000 tonu, a jedna tylko ko­
lei żelazna zużywa 15.000 tonn mie­
sięcznie. Rosya nie będzie miała od- i 
Wtigi zaatakować tloty japońskiej, a 
ta świadomość działa melaneholicznie 
na jej flotę i wojsko. Oflcerowie są 
dobrzy, ale żołnierze bez dyscypliny 
i patryotyzmu, stoją na równi z Chiń­
czykami. Co Rosya pocznie w razie 
wojny z takimi żołnierzami ? Japonio 
może osiągnąć wszystko, czego tylko 
zechce. Wszystkie starania w porcie 
Artura polegają na tem, aby. mieć 
schronisko dla okrętów, ściganych 
prze2 Japończyków.1*

Zajmującymi są także wyjątki z ró­
żnych gazet japońskich o porówna, 
wczej sile Rosyi i Japonii :

..Par ty a pokojowa myli się, sądząc 
iż wybuch wojny się odwlecze. Zda- 
nie to osnute jest na przykładach 
wojen burskiej 1 filipińskiej, w któ­
rych w obu wypadkach przeciwnina- 
mi były narody niecywilizowane, 
zdolne do prowadzenia tylko podja. 
zdowej wojny, podczas gdy Rosya i 
Japonii posiadają wielkie i dobre ar 
mie. "W edług doświadczenia ostatnicl 
pięciu wojen, tylko jedna francusko- 
pruska zakończyła się zajęciem stoli- 
oy, we wszystkich innych zaś za 
warto poicój po kilku stanowczych

Morskie Oko S i l ^ g r a i W l S i a
znana  od szeregu lat, w  uroczem położeniu nad stawem „SoDKa11

otwasta.
W s tę p  w  ciągu sezonu ty tk o  10 ct.
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bitwach. To samo stame sio i terdz.
Roi ya nie dopuści do tego, aby Ja­
ponia doiaiła do jej stoucy, locia po- 
spieszy’- się z zawarciem pokoju, gdy 
ją wyrzucą z Mandżuryi .

W edług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa — iuóy i dalej Wereszcza- 
gin — Japończycy -wylądują ora K o­
rei, nie wypowiadając wojny. Rosya 
może ich zgnębić: zmusi ich do wy­
daniu wszystkich nagromadzonych mi 
iionów i w końcu do przystąpienia 
do rokowań pokojowych. Gdy im się 
zechce iść do Mandżuryi, sprawa ja­
pońska będzie jeszcze gorzej stała: 
z naszemi dwiema twierdzami i me- 
zabezpieczonem morzem z tyłu mogą 
się znaleźć wprost w krytyczuem po­
łożeniu, tern kry ty czniej szern, im da­
lej się posuną.

Niezwykły napad zbrodniczy,
PrzetnyŚl, 17. stycznia

Koiespundencyę poprzednią o nie­
zwykłym napadzie zbrodniczymi, na­
leży jeszcze uzupełnić niektórymi 
Szczegółami, o których nie można 
było zasięgnąć języka w pierwszej 
chwili.

Jak już podaliśmy, 15 b. m. około 
godziny7 11 w nocy, stióżowa kamie­
nicy7 p. Wołyńca przy ul. Siennej 1. 
21, spostrzegła na podwórzu jakiegoś 
nieznanego człowieka. Na zapytanie, 
czego szuka na dziedzińcu o tak nie­
zwykłej porze, otrzymała odpowiedź 
grubiańską, a przypuszczając, że ów 
nieznajomy wyszedł z któregoś po­
mieszkania, gdzie dokonał włamania 
się i kiadzieży, wyszła na ulicę, by 
zawołać o pomoc.

Tu jednak ku swojemu zdziwieniu 
spostrzegła znowu dwóch ludzi, do­
bywających się do sklepu rzoźnika p. 
Leona Krulika. Jeden z nich na w i­
dok stróżowej, podbiegł do mej z no­
żem, locz ta wczas z krzykiem schro­
niła się do mieszkania i tn zaryglo­
wała drzwi za sobą.

W  tyrmże samym czasm żona po­
rucznika artyderyi polnej W. Rado, 
będąc sama w mieszkamu, usłyszała 
jooyw anie się do drzwi, jak również 
jakiś niezwykły szmer pod oknami. 
Na zapytanie, kto się dobywa i cze­
go chcc, otrzymała odpowiedź: rci-
cho bądź, ty s ta r a  41 • Ogarnięta
oTzwyklyin strachem, była jednak na 
iyio pi-7\ tonmą, źe chwyciwszy na­
ci i ty G-ciostrzałowy rewolwer męża, 
sbhł.yfa sic do okna by je otworzyć

u  zawołać o pomoc. Jakież jednak 
byłe jej zdziwienie, gdy tu znowu 
spostrzegła groźną postać. Nie namy­
ślając się długo, strzeliła. Huk strzału 
obudził mieszkańców całej kau leńmy 
i służbę, którym o całym wype iku 
opowiedziała pan. Rade, a za clw ilę 
przybyła stróźowa.

Puszczono się w pogoń, lecz już 
nikogo nio znaleziono. Wracając, u- 
słyszano jakiś szmer w rowie Na 
zapytanie: „kto tam !11 nie otrzyma­
no odpowiedzi, dostrzeżono jednak 
wśród ciemności nocy skulonego czło­
wieka. Znowu zawołano: „w yłaź!11. 
Nikt na to nie odpowiedział. Posła­
no do pobliskich koszar po patrol i 
ta dopiero wyclągła z rowu jakiegoś 
człowieka. Gdy go zapytano, co tu 
robi, odpowiadał gtubiańsko. Zapro­
wadzono go na policyę, i tu dopiero 
spraważono, żo jest to nie Jan Le­
śniak, za jakiego się podawał, lecz 
znany zbrodniarz Jan Dobosz, które­
go policya już od tilku dni poszu­
kiwała. Gdy jeden z agentów począł 
obmacywać, czy  nie ma przy sobie 
jakich zbrodniczych narzędzi, nama- 
cal c ;epłą krew, sączącą przez ubra­
nie powyżej uda. Pokazało się, że  
krew sączyła z reny, w której tkwi­
ła kula x-ewolwerowa. Nie ulegało 
więc wątpliwości, że „D obosz11 ten 
przemyski nie był takim samym „D o ­
boszem11 z nad Prutu, o którym nia- 
sie podanie, że był postrachem lu­
dności a kula go . nigdy nie mogła 
dosięgnąć.

Tegc Dobosza dosięgła kula re­
wolwerowa strzału, danego przez pa­
nią Rado w cnwili. kiedy na czele 
złożonej bandy chciał dokonać roz­
bójniczego napadu do mieszkania 
tejże i do innych mieszkań, jak ró­
wnież do Bklepu Krulika.

Czyn się nie udał a zbrodniarz, 
kto wie. czy nie przypłaci swoi zu­
chwałości życimn, albowiem z otrzy­
manej kuli może nastąpić zapalenie 
otrzewnej, co zazwyczaj wywołuje 
śmierć.

Dobosz niedawno opuścił lwowskie 
„B rygidki11, gdzie za jakąś zbrodnię 
odsiadywał karę 5-letniego więzienia, 
obecnie zaś po wyjściu zorganizował 
bandę, która ostatnimi czasy doko­
nała całego szeregu zuchwałych wła­
mań i kradzieży a jedna taką spraw­
kę urządziła w Rynku w biały dzień 
w szynku Dawida Tuchmana przed 
tygodniem, gdzie zrabowane około 
SO koroD gotówką i trochę garde­
roby.

Zbrodniarza odesłano do szpitala 
więziennego. Milczy on, jak zaklęty 
i nie chce wydać swoich wspólndców, 
których niezawodnie uda się policył 
przychwycić. Hol

Z kraju,
( Korespondeneye i depesze, otrzymane 

od nastyrh korespondentów).
Żółkiew  l i -  stycznia. (Zwinięcie 

szkoły — Li:yiacga lasu gn'innego. -
— Zwabenic loda. — Tchórze. — Cho­
roby nagminne. — Wadliwy parkan
—  Z  kron ik i kąhalnej). Szkoła ludo­
wa w Winnikach, koło Żółk tvi, zostaje 
zwiniętą, a kierownik je j p. Jan Kubhz 
otrzymał ju i posadę urzędniczą p"zy 
W ydziale krajowym. Frekwen-unci szkoły 
toj będą tedy musieli uczęszczac na na­
ukę do Żółkwi, co dla dzieci, mających 
odbywać cztery rasy dziennie kilometro­
we wycieczki do szkoły, będzie zbyt 
męczącym wysiłkiem, nauczycielom zaś 
przysporzy nowe, choć wcale niepożąda­
ne obciążenie. Trudno zaiste odgadnąć 
pobudki, iakie skłoniły czynniki miaro­
dajne do powyższego kroku kulturalnego, 
zdaje się wszakże, że zaważyło na szali 
odmówienie ze strony gminy tutejszej, 
dalszej subwenoyi na utrzymanie szkoły, 
jakkolwiek na inno mniej pcjżrzehoe w y­
datki funduszów nigdy nie braknie. D o­
szliśmy więc do lego, że zamiast zakła 
dania nowych szkół, zwija się u nas 
istniejące przybytki ośw.aty! Czyż nie 
ładny to przyczynek do dziejów- walki 
z analfubetyzmem . dla przyszłego histc ■ 
ryka’

Onegdii odbyła się w W ydziale po 
wistowym licytacja  lasu girinnego w 
C2esty-niaoh, na której sprzedano drze­
wostan za cenę kupnu w kwocie 25.000 
koron, handlarzowi Stołzbergowi z Ka- 
m-ouki.

Na brau lodu w bieżącej zimie nie 
będzie się chyba raożnu uskarżać. K o­
rzystano % panujących mrozów, zwożą 
interesowani kupcy i szyukarzo caiemi 
furanii ogromni, masę lodu ze stawu, 
położonego opodal stacyi kolejowej

Z  powodu ostrej zimy-, obok myszy I 
szczurów, pojawiły się tu takie tchórze, 
niszcząc niemiłosiernie drób u poszcze­
gólnych gospodarzy. Na tępicieli drobiu 
urządzili poszkodowani obławę, gw oli q 
powetowania straty, poniesionej w żywym 
inwentarzu.

W  mieście naszern zdarzyło się kilka 
wypadków szkarlatyny i anginy-, w nie­
których zaś gminach powiatu tut. jak 
np. w Labeli i innych, grasuje szkarla­
tyna nagminnie. W skutel tejjo szkoła w

T. czystego wosku białe i ozdounie malowane poleca

ledyna kra jaw a fabryka świec woskowych

f  rydęryka Schubutha i 5 p. \
   ’ __  l wótf, Ry#8K 48
-“i- Kawa pótaniałai pół klg 60 et, I
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Lubeli c i  d^óeh tygodni jest zamkniętą, 
a obecnie nakrz zamknięcia szkoły, pr^e- 
dłużony został do daiaiych 14 dni

Klasztor SS. Felicjanek w Żółkwi o- 
toczony jest parkanem- a6m a w zasa­
dzie nie możni by nic zaizueid, gdyby 
nie mała usterka. Parkan ten mianowi­
cie, dla utrudn.enia dostępu n.eproazo- 
nym gościom, zaopatrzony jeat Jraten. 
kolczostym, lecz i o to mniejsza, chodzi 
o to, że parkan, na domiar złego, na­
chylony jest (pu »tronie nadzoru stiaży 
skarbowej), od wąziutkiego chodmke z 
desek pod kątem ostrym, tak, żc przecno- 
d ień, idący tamtędy, a zwłaszcza wie- 
< -oretn, odnosi w regale nieprzyjemne 
pokaleczenia, a częściej jeszcze wycnodzi 
z rozdartą na pamiątkę odzieżą. Czy za­
rząd klasztoru nic na to nie poradzi r

Izr. gmina wyznaniowa wydzierżawiła 
prawo poboru dodatku na celo wyzna­
niowe od rzezni bydła pp Benj. Artma­
nowi i Sam. Zoblowi za rocznym czyn­
szem dzierżawnym w kwocie 11.000 ko­
ron. Dodatek powyższy pobierała dotych­
czas gmina we własnym zarządzie, obe­
cnie zaś po wydzierżawieniu go, agendy 
kajyera kanału doznają znacznego u- 
szczuplenia, a nawet zachodzi prawdopo­
dobieństwo, że odpadnie w zupełności 
potrzeba utrzymywania owego kasy era. 
W  roku bieżącym tut. gmina izr. nało­
żyła na współwyznawców nowy haracz, 

, pod nazwą poaatku domest.ykalnego. 
Przeciw daninie tej WDłynęło do staro­
stwa sporo rekursów, w których intere­
sowani wykazują, że rzeczony podatek 
calk’em niepotrzebnie zaprowadzano, al­
bowiem oprocz kilkunastu majętniejszych 
mieszkańców, mogących go płacić bez 
uszczerbku, ogćł ludności miejscowej 
składa się przeważnie z biedaków, dla 
których nowy podatek będzie dotkliwym 
ciężarem, a nadto rekurenci udowodnia- 
ją  cyfrowo, ż“  dochody gminy wyzna­
niowej i tak wystarczają całkowicie nu 
opędzenie wydatków,

Przed kilku dniami prezes kakału p, 
Hersz Zipper, człowiek w podeszłym już 
wieku,'.nie mogąc nadal pełnić obow iąz­
ków swego urzędu, złeżył piastowaną 
godność w ręce zastępcy swego p. Cu- 
kiera. Odbędzie się zatem niebawem w y­
bór prezesa zboru izr., ile że rok udrni- 
nistracj-jny już upłynął; lodnakowoż 
członkowie kahału, zaproszeni do w ybo­
ru prezesa, nie zebrali się w przepisa­
nym komplecie, nie zdecydowawszy się 
jeszcze, komu powierzyć mają honor 
przewodniczącego. Z. N.

Nieszczęśliwy wypadek. Z  Tarnopola 
donoszą: Stróż d ima w reuiności p.

Steinhardtu W asyl Sawicz, wybrał się 
dnia 9 stycznia 1904 wraz z swoją żo­
ną Magdaleną do roboty, pozostawiając 
niedopalony ogień pou siuchnią w pomie­
szkaniu, w którem zustało dwoje dzieci. 
Dziewczynka 2 i pół letnia Joanna, czy 
to może z rozmysłu, lub w jaki irny 
sposób, zapaliła dł sobie sukieutcę, wsku­
tek czego odniosła tak silne poparzenia 
na brzuchu i piersiacn, te następnego 
dnia umarła.

Bodziców, którzy zaniedbał, należy to­
go dozoru nad dziećmi, pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej.

Ś.niefu w skutek zaczadzenia- £  Ba
wy donosi nam korespondent (L ): Frzed 
dwoma dniamo zdarzył się w naszem 
miasteczku przykry wypadek, który po­
ciągnął za arbą jedno życie ludzkie w 
ofierze. Żona tutejszego kupca Maryn 
Schlam, napaliwszy silnie w nowo wybu­
dowanej kuchni, położyła się wieczorem 
wraz, z siostrą męża Ruchlą spać. Na 
drugi dzień znaleziono Jlaryę bez życia, 
Buchla netomiast dawała jeszcze znaki 
życia i dzięki natychmiastowemu ratun­
kowi, z jakim pospieszył joden z miej­
scowych lekarzy, udało się ją  przypro­
wadzić do przytomności.

Fatalny wypadek, zakończony śmier­
cią 60-letniego starca, zdarzył cię w 
tych dniach — jak donoszą nam ł Pod- 
hajec — w gminie tamtejszego powiatu, 
Hołkocze. Iwan Kuryło, włościanin z 
W ierzbowa, jadąc sankami, uaładowaae- 
mi drzewem, przea gminę Jlołhoczo, mu­
siał przejeżdżać przez płynący przez tę 
gminę, potok W  chwili, gdy' znajdował 
się na środku potoka, sanki nagle ugrzę­
zły. Zobaczywszy to oO-letni Pawło l i ­
ków, włościanin z Hołhocz, przystąpił 
do sanek, chcąc pomódz Kurylowi w ich 
wydobyciu. Nieszczęście jeduak chciało, 
że w toj chwil' załamał się pod stopamj 
Ilkowa lód tak fatalnie, że Ilkow wpadł 
szy do w ody, utonął.

Dwa wypadki śm iertelne wskutek 
w łasnej nieostrożności- z  Tarnopola
donosi nam korespondent (G): W e wsi
Chodaczkowie wielkim, w chacie tamtej­
szego gospodarza gruntowego Mikołaja 
W ojuarskiego, znaleziono onogdaj bez 
życia dwoje dziewcząt; 22-letuią Annę 
Kundyk i 16-letnią Maryę Kudlę, które 
zajęte były u W ojnarskiego praniem bie­
lizny. W ieść c tajemniczej śmierci dwóch 
młodych, nawiasem mówiąc, w całej wsi 
najpiękniejszych dziewcząt, lotem błyska­
wicy rozeszła się po wszystkich chatach. 
Chatę W ojnarskiego niebawem otoczyły 
tłumy publiczności n iejscowej, gwarząc 
n» temat tak tajemniczej śmierci. Przed­

sięwzięte dopiero przez iandarmeryę do­
chodzenia, położyły kres rozmaitym, krą* 
źąeym, a często nawet zbyt lekkouyśl- 
nym płotkom, jakiemi lubi zabawiać 
się ludność wiosciańake. Oto bowiem z 
przeprowadzonych dochodzeń ekazało się, 
że nieszczęśliwe dziewczęta zmarły wsku­
tek własnej nieostrożności, zamknąwszy( 
przedwcześnie piec, w którym poprzednio 
silnie nanaliły

Konkurs. Bada szkolna w Stanisławo­
wie ogłosiła konkurs nu posadę nauczy­
ciela rei. gr. kat. w szkole w Kmhiui- 
m i wsi, z obowiązkiem udzielania nauki 
tego samego przedmiotu także w szkoła 
w Knihininie kolonii. Pobory IV  klasy 
płac, termin do 15 lutego br. Kompe- 
tować mogą świeccy lub zakonni kapłani.  ̂
którzy w razie zamianowanie nie oęaą 
mogli pełnić równocześnie funkcyj dusz- 
pastei skich. >•

Wiec agitacyjny urządza w Uściu 
zielonem adwokat dr- Mo3ler z Buczacza. 
Tematem będą stosunki w gminach 
i uwagi nad emigracye zarobkową aa 
Pras.

Z muzyki,
Zdaje xn: się, źe drugi koncert Bur- 

mestra więcej zgromadził w  Filhar­
monii osób. aniżeli pierwszy. W  ka­
żdym jednak razie me tyle, lleby po 
wartości i znaczenia artyBty, uznaniu, 
jakiem powszechnie się cieszy i po 
tej sympatyi, na jaką sobie u nas 
zasłużył, spodziewać się należało.

Tłumaczyć mogłaby nos jedynie 
bieda, ta bieda, która me pozwala 
kuoić biletu na k ueort. gdyż nia 
starczyłoby pieniędzy na objad. Tym ­
czasem, rzecz dziwna, tańsze miejsca 
były wszystkie zaięte, zaś loże par­
terowe i pierwszego piętra, zakupy­
wane zwykle przez osoby zamożne, 
świeciły pustkami „W ykwintna11 pu­
bliczność, zwykle rezerwująca dla sie­
bie miejsca wówczas, kiedy na estra­
dzie występują pani AUcya Barbi, 
Gemma Belhncioni. ks. Perosi lub 
inne tego rodzaj a zamorskie osobli­
wości, mogła była w sobotę dowie­
dzieć się od pana Burmcstra, jak 
traktować należy meiodyę, jak poko­
nywać największe trudności skrzyp­
cowe w sposób zadziwiająco prosty i 
zrozumiały dla każdego i obywać się 
zupełnie bez efekciarstwa i blagi.

Możeby się przy tej sposobności 
poduczyła troebę i pojęła nareszcie, 
w czem artyzm każdego wirtuoza, 
śpiewaka, czy skrzypka, wiolonczeli-
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* /  czy waltornLty, polegać powi 
uien

*
Nie mogłem nigdy nabrać przeko­

nania do sławnych swego czasu tra- 
gedyi Racine’a i Corn3ille'a. W yda­
wały one mi się zawsze jakimiś roz­
działami z historyi greckiej, rzym­
skiej lub hebrajskiej, poukładauemi 
w akty i sceny a pełnymi długich 
tyrad, czczej doklamacyi i pustego 
patosu. Do jednej z takicb tragedyi 
Racine’a, „A ta lji1, napisał muzykę 
F. Mendolssolm-Bartholdy, Składają 
się na mą sola, auety * tercety żeń­
skie oraz marsz, antrakt i chóry mie­
szano.

Ataija, chciwa władzy córka izrael­
skiego króla Ahaba a żona juda.j- 
skiego księcia Jorama, namawia na­
przód męża a po jego śmierci i syna 
Ahazyasza do oddania się bałwo­
chwalstwu. W  jakiejś bitwie ginie 
ów Ahazyasz, a Ataija każe mordo­
wać wszystkich pretendentów do tro­
nu i rządzi samowładnie lat kilka. 
Jednak Joas, potomek rodziny kró­
lewskiej, wychowywany przez kapła­
nów pokryjomu w świątyń, żyje — 
i obwołany zostaje królem. Atalję 
zabijają spiskowcy.

Melodyjna i bardzo w harmoniai h 
swych czysta muzyka Mendelssohna 
brzmi, jak wszystko zresztą, co kom­
pozytor ten napisał, pełno i pię­
knie.

Nie posiada ona jednak am dra 
matycznośei, aro osobliwszego wdzię­
ku lub siły w pomysłach. Podłożyć 
pod nią można równie dobrze tekst 
hebrajskiego psalmu, jak i greckiej 
ody albo toż nawet łacińskiego „glo- 
ria‘‘ lab „sanctus“ . Nic sama przez 
się nie mówiąc, złączy się łatwo z 
każdym tekstom

Powodem, dla którego każdy dy­
rygent chętnie jednak zabiera się do 
wykonywania dzieł Mendelssohna, 
iest ich melodyjno a więc łatwe pro­
wadzenie głosów chóralnych i — co 
'za tem idzie — pełne brzmienia ehó- 
i u. \V zgląd to niezawodnie ważny, 
ale nie mniej ważnym powinlenby 
być i ten, że cała ta muzyka, z me- 
lodyą swą, rytmem i harmonią, da­
wno nam się już sprzykrzyła.

Wszak nie brak rzeczy silniejszych, 
i dawniej i dzisiaj.

Wykonanie „A talji” powiodło się 
doskonało. Zarówno soliści jak i chór 
id powiedzieli zadaniu w zupełności. 
Lwia część zasługi przypada jednak 
w- udzialo wybornemu i pełnemu za­
wsze młodzieńczej energii kierowni­
kowi ,,L u tn i', p. Stanisławowi Ce­
liń sk iem u .

Jan Gall

Samobójstwo w „ M n  Krakowskim*.
Od trzech dni mieszkał w „Roteiu 

Krakowskim*1 farmaceuta ze Stryja, 
Władysław Dobo3zewski. "W sobotę 
rano, gdy służba chciała wejść do 
pokoju, ażeby napalić w pmcu — 
Doboszewski nie pozwolił na to. 
Mial niebawem wyjść do miasta — 
tymczasem w pokoju jogo zapano­
wała cisza. Gdy do popołudnia drzwi 
nie otwierał, ani odpowiadał na pu­
kanie służby, około godziny 4 w y­
ważono drzwi i znaleziono na łóżku, 
przykryte kołdrą, martwe już zwłoki 
Doroszewskiego.

bla szafce nocnej, obok łóżka de­
nata, stały flaszeczni ze strychniną, 
,,aqua lauris“ , morfiną i opium, któ­
rej to mięszaniuy musiał denat bez­
sprzecznie zażyć, i to w znacznej 
dozie.

Przybył na miejsce komisarz poli- 
oyi, zas obecny lekarz miejski, dr. 
Frankowski, stwierdził śmierć skut­
kiem otrucia -się.

Zmarły nie pozostawił żadny ch li­
stów, powód w.ęc samobójstwa nie­
znany. Wprawdzie na odwrotnej stro­
nie obrazka Matki ‘ Boskiej, który 
złożył na piersi w chwili targnięcia 
się na życie, nakreślił parę słów z 
datą piątkową — słowa te jednak 
późnmj wykreślił, tak, ze z poszcze­
gólnych liter niczego dorozumieć się 
nie można.

Nie znaleziono również przy zwło­
kach żadnych pieniędzy, am koszto­
wności, tylko znaczna ilość porozrzu­
canych fiaszeczek wskazywała, ■ że 
Doboszewski przygotowywał sobie 
śmierć nader sumiennie.

Zwłoki zabrano do instytutu me­
dycyny sądowej, gdzie odbędzie się 
sekeya.

Zmarły liczył lat 30.

Gorączka sensacyi
czyli

,.faerliiiiitii!uły“ na oddziale poloziiiizym,
Ubiegiego tygodnia rozeszła się po 

Lwowie piorunem wieść, że na od­
dziale położniczym szpitala lwowskie­
go wybuchła gorączka połogowa, że 
nawet 6 położnic zapadło na tę nad­
zwyczaj niebezpieczną i zaraźliwą 
chorobę.

Wieść tę rozpuściło wszechnismo 
— „znane z niewiarygodności, a ra­
czej ze złej wiary w podawaniu wia­
domości” — to też sprawiło, „że do­
niesienie to nie zrobiło żadnego wra­
żenia” . G dyby to pismo, zamiast a- 
larrnować publiczność, zadało było 
sobie trochę trudu, byłoby doszło do 
przekonania, że „wiadomość ta jest

co najmniej przesadzona. Rzecz cała 
ogranicza się do tego, iż wskutek 
przepełnienia, jakie w ostatnich ty­
godniach panowało na oddziale poło­
żniczym szpitala, stosunki hygiemczne 
pogorszyły się, w następstwie czego 
kilka chorych zaczęło gorączkować. 
W obec tego, aby nie dopuści*! do 
możliwego w takich warunkach wy­
buchu gorączki połogowej, zarządził 
dr. Czyżewioz zamknięcie chwilowe 
oddziału. Stan zdrowia gorączkują­
cych chorych jest już zupełnie do­
bry, tak, że za kilka dni opuszczą 
one szpital, również za kilka dm od­
dział cały zostania ponownie otwarły

Tak bowiem wygląda umieszczono 
dziś przez prof. Czyżewicza w Dzien­
niku polskim wyjaśnienie. Jeżeliby 
zaś organ wszechmaniaków zechciał 
sobia zadać trochę więcej trudów, 
to doszedłby do innych jeszcze wnio­
sków, ale musiałby potrącić o spra­
wę, która poruszona była przez nas 
w artykule p. t. „I  to jest lekarz” , 
zwróconym przeciwko prof. Czyżewi- 
czowi Donosiliśmy tam o brutalnem 
postępowaniu pana profesora z arty­
stką teatru miejskiego panią Zofią K 
Trzeba się było czeinś zasłonić, a 
więc pan profesor wymyślił brak 
im jjsca w połączeniu z lekką gorą­
czką chorych (któryż chóry jej nie 
mai), co w ltonsekwencyi przez or- , 
gan, znany z niewiarogodności, zc 
stało podniesionem do rozmiarów 
„gorączki połogow ej” . Czy pan pro- 
tesor Czyżewicz zasłonił się skutecz­
nie puszczeniem w świat tej bajki 
nie wiemy, że udało mu się jednak 
wprowadzić w ołąd „pewne” pismo, 
to jest faktom niezbitym.

S ą d y  p r z e m y s ł o w e
Uzupełniające wybory asesorów i 

icb zastępców do sądu przemysłowe­
go powiatowego i apelacyjnego we 
Lwowie, odbywały się wczoraj od 
godz. 10. rano do 3. popołudniu w 
gmachu ratuszowym.

W  gr, I. głosowało 110  wyborców- 
robotników Wybram asesorami: Rru 
szyński St., Lów A., Stufigłowa Z. 
Mimik Z., Żeleźnyk

Zastępcami asesorów : W agórka K. 
Rogalski Z., Dawidak U. I. asesoi 
sądu apelacyjnego: Fried Feliks.

W  grupie II. (przemysł budowla- 
ny) wybrano (i asesorów Zostali ni­
mi L. Ziemiański, F. Górecki, Fr. 
Witkowski, W  Siepko, F. Jaworski, 
L. Rap aport.

Zastępeanw . G. Grodzicki, Z, Be- 
driyj. 1 asesor sądu apelacyjnego: 
Wł. Brodowski -r

W grupie ILI. (przemysł skórny i
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. oclzieniowy) głosowało ‘257. Asesora­
mi wybrani zostali: H. Gale w icz, L. 
Friedwald, M. Sc.hloss, St. Mirosz, 
W ł Janikowski, 11. Rudnik, M. Sko­
rup.

Zastępcam i: J, Dancewicz, W . Gór­
ny. Asesorem sądu apelacyjnego zo­
stał Grzegorz Ł yszcza k

W  grupie IV. (przemysł drzewny 
i drukarski) oddano 2t>0 głosów. A se- 
sorarni sądu przemysłowego zostali : 
Fr. Kamiński, L  Gołąbiowski, J. Ja­
nikowski, M. Hempel, K . Dryszko.

Zastępcam i: Fr. Maduk, A . Merta, 
WI. Adamczyk. Asesorem sądu ape­
lacyjnego wybrany Józef Hudec.

W  grupie V. (żywność i przewóz) 
glosowało 86. A sesorami zostali; Z. 
Żukowski, A . Gębicz, Z. Kuczer.

Zastępcami: J. Wróbel, K  Kolarz, 
J Gąsiorowski, M. Lewandowski, K. 
Malinowski. A.sesorein sądu apelacyj­
nego wybrano St. Binuchcrskiego.

W  grupie VI. głosowało 183. Ase­
sorami wybrani zostali: T. Sagall,
M. Hammer, A. Menkes. D. Salaman­
der, L. Goldman, J. Bendel, M. Goid- 
berg, M. Weinreb.

Zastępcami: M. Jbr, M. Kram, J. 
Flulir, M. P feffer i Szulim Halpern. 
Asesorami sądu apelacyjnego : F. Ba­
sen i K. Naclier.

Prócz togo głosowano na Zamar- 
stynowie, gdzie również przeszła po­
wyższa lista.

Dziw odbyły się dalszym ciągu w y­
bory do sądu przemysłowego z grupy 
pracodawców. Były dwie listy. Skru­
tynium nie jest jeszcze ukończone. 
Prawdopodobnie przeszła lista Izby 
rękodzielniczej.

Wypadek z koniem.
(Do rycinę/

Przed kilku dniami w Pruchniku 
pdbywał sio targ, na który przypro­
wadzono rown.eż wiele koni.

Trzynastoletni chłopak sklepowy, 
Juda Epstein, chcąc zaznać wrażeń 
jeźdźca, dosiadł bez wiedzy właści­
ciela jakiegoś koma. Ten ruszył z 
miejeca i chłopak bawił się znakonr- 
cie. A le nagle koń zmienił tempo — 
rzucił się naprzód, wierzgnął — i 
chłopak spadł, noga jego pozostała 
jednak w strzemieniu. Czując ciężar 
-r- koń sadził dalej naprzód, wlokąc 
za sobą nieszczęśliwego chłopca, któ- 
-y  głową rozbijał uliczne kamienie.

Po jakimś dopiero czasie udało się 
zatrzymać rozbieganego konia, ale 
nieszczęśliwy leździeo doznał licznych 
obrażeń na calem oiele.

Drobiazgi.
Lw ów , dnia IB. stycznia, 

.idtrt .
Ferdynanda. — B ohoj■ Hosp.
Wschód slonca o nodz, 7-48. — Zachód 

a godz- 4-22.
Temperatura. Dziś o godzinie 8-mej rano 

było — O3 ił. — O godzinie 12-tej w połu­
dnie -j- 1° R.

iN 4 t  rocznicę walki narodu polskie­
go z Rosyą o wolność i niepodległość 
ojczyzny, odbędzie się staraniem mło­
dzieży szkół średnich za dusze wojowni 
ków poiegłych w tej walce uroczyste 
nabożeństwo żałobne jutro we wtorek 
dniu. 19 stycznia o godzinie 9 rano 
kościele 0 0 .  Karmelitów.

W 41 rocznicę powstania styczni o
Wego odbył się wczoraj uroczysty wie­
czór w san „Sokola". Zagaił go dr. 
Czołowski, który w krótkiem przemó­
wieniu, zaznaczył że r. 1863, mimo 
klęsk dał Polakom wielo, obudziło się 
bowiem we wszystkich warstwach nasze­
go społeczeństwa, poczucie narodowe, 
które popchnęło społeczeństwo nasze do 
walki bezkrwawej, , lecz równie zaciętej, 
do walki w dziedzinach społecznych. 
Treścią programu dalszego wieczoru były 
śpiewy, gra na skrzypcach i deklamaoye, 
zakończono zaś wieczór odegraniem pa- 
tryotycznej sztuki pod tytułem „Stary 
mundur".

Prezesem lwowskiej Izby notaryalnoj 
wybrany został p, W iktor Krokowski, 
wiceprezesem zaś p. W ładysław Za­
wadzki.

Wicepr. namiestn- p. Liedl ciężko za­
niemógł.

Mianowania. W ydział krajowy uchwa­
lił zamianować w kn.jowem biurze me- 
lioracj ,,nem inżynierów 1 ki. Jana Bo- 
chniaka, llichała Kornelię i Jana łiała- 
deja starszymi inżynierami, iużynierów 
I I  ki. Tadeusza Rozwadowskiego, Ma- 
ryana Roehiicha i W ładysława Brodo- 
wicza, inżynierami I  ki,, inżynierów 
adjunktów: Józela Próchnika, W łodzi­
mierza Rungego, Jana W innickiego, 
Maryana Nawrockiego, Stanisława F li- 
so w A .  ego inżynierami II  ki., prakty­
kantów technicznych Augusta Muldnera 
i Włodzimierza łłojeckiego inżynierami 
adjunktami, wreszcie ukończonego techni­
ka J. Klimowicza praktykantem techni- 
czhym.

Kapsla ^Siew cy z to ta “ , jak wiadomo 
z sobotniego fejietonu, podrzucona w gór­
nej częśc- ulicy Łyczakowskiej około 
Kaplicy, d o  t e j  p o r y  n i e  z o s t a ł a  
j a s z c z e  z n a l e z i o n a .  Zaufany naszej 
redakcyi chodził na wskazane miejsąe 
dziś popołudniu i widział kapslę, która 
czeka tylko, by ktoś ją  podniósł i uwol­
nił z „w ięzieniai{. Kto więc chętny, 
niecn szuaa!

Spraw a biskupstwa stanisław ow skiu-

go była do niedawna na najlepszej dro­
dze. Najpoważniejszym kandydatom P3 
tę stolicę był rektor ruskiego semina,- 
ryum ks. C h o m y e z y n  W sprawia 
jego z namiestnictwa poszły już odnośne 
papiery do ministerstwa wyznań i oświa­
ty. Sprawa była jakby załatwiona.1 Tym­
czasem po wypadkach skandalicznych, 
zaszłych na. tutejszym uniwersytecie, ks. 
Chomyszyn z pominięciem namiestnictwa 
telegrafował do W iednia, żaląc się na 
nieporządki w tutejszej policyi. Faktem 
tym miał ks. Ch. oburzyć na się do tego 
stopnia numiejtnika, iż ten postarał się 
o to, że papiery z W iednia powróciły 
napowrót, a ■ metropolicie Szeptyckiemu 
polecono sporządzić nowy wyKaz ks.ęży, 
kompetującycb . o krzesR biskupie. —  
W  liście nowej ks. Chomyszrna zdaie 
się już ' nie będzie. PrzepolPykował 
biskupstwo.

Spis rozpraw , które sądzone oędą 
w I  kaaoncyi i 904 posiedzeń sądu przy 
sięgłyck: 21 stycznia Lemlich Kazimierz 
o kradzież, 23. Oschmer Rudolf o kra­
dzież, 25. Żuk Terenko o podpalenie, 
2b. Sern Ludwik o oszustwo, 26. So- 
biecki Pawło o podpalenie, 27. Budka,1 
Iwan o kradzież, 28. W aligórski Hryń- 
ko o rabunek, 29. Kurowski Szczepan 
e obrazę czci, 1. lutego Ziembiński Jó- 
zei i tow. o obrazę czci, 3. Manowski 
Jędrzej o nadużycie władzy, 5. Kruk 
Stefan i tow. u zgwałcenie. ■

Pogrzeb ś», Kazimierza Zaleskiego.
który onegdaj odebrał sobie życie, odbył 
się dziś z anatomii, a władza kośeiehs 
zezwoliła na nadanie mu charakteru 
chrześcijańskiego ze względu na powsze­
chnie znany osobom, bliżej stojącym 
zmarłego, rozstrój iego umysłu. Od kilku 
już miesięcy śp. Zaleski Cierpiał na ma­
nię prześladowczą i leczony był na to 
cierpienie p-zez dra Renckiego. Przed 
samem usunięciem z gimnazyum, spowo- 
dowanem coraz wyraźniejszymi objawami 
choroby, odnowiedział jednemu z nau­
czycieli, karcącemu go za przekroczenie 
przepisów: „W aryat jest i dla tego tak 
postępuję!“ .

Nie ulega też wątpliwości, że i ostat­
nie przea śmiercią myśli i czyny, sama 
śmierć, były  wynikiem tego nieszczęśli­
wego obłędu.

O poezyi francuskiej XIX w. mówił 
ouegdaj przy licznym udziale publiczności 
znakomity poeta i krytyk- francuski Ca- 
tulle Mendes. Do uwag o literaturze 
przyłączyły się uwagi o Ryszardzie W a­
gnerze, co uczyniło odczyt teru bardziej 
interesującym. Prelegent objął swym te­
matem poezyę francuską X I X  wieku, 
w którym romantyzm zaznuczył się wie­
kopomnie. Kreśląc sylwetki swych towa­
rzyszy broni: Franciszka Coppeego, Ar­
manda Siivestre!a, Mauarme’a i i., z za­
pałem wyraził się o Leonie Dierx, któ­
rego zwie tak świetlaną postacią w poa.



»yi, że gdyby kult piękna swych 4w lę­
kach posiadał, aureolą głowę jego oto- 
i y<5 by należało. Gorąco broni też pa­
mięć' S erlaine’a, człowieka o duszy 
w swej istocie tak czystej, iż. bielić się 
może, juk lilie pośród świec ołtarzo­
wych.

Przeciwieństwem „Parnasistów są 
Symboliśoi11. Używanie symbolu, to, 

wedle określenia Mendósa, dar instynk­
towny budzenia w duszach uczuć, wspom­
nień i marzeń, których słowo nie w y­
raża ani całkowicie, ani doraźnie. Ale 
tażdy prawdziwy poeta w kramę sym­
bolu nas wiedzie- Przeciwieństwo zatem 
Dbu kierunków z innego pochodzi źródła, 
nie o treść się obecuy spór toczy, lecz
0 formę. Symboliści francuscy zrywają 
k „aleksandrynem“ , który, zdaniem pre­
legenta, jako forma wiersza, co wieki 
przetrwała, musi p ij nać z potrzeby i du­
cha narodu francuskiego.

Symbolistom też wróży Mendćs zgon 
Tyohły. W iek X IX  rozpoczął się W ikto­
rem flago, zakończył się zaś łlostandem, 
którego Mendes stawia ogromnie wysoko. 
Do odczytu swojego prelegent, znany ze 
swojego pietyzmu dla muzyki Wagne- 
•owskskiej, wplótł kilka uwag o tym 
makomitym muzyku, kilka urywków 
z jego życia, a zebrana publiczność da­
rzyła gościa gorącymi oklasli ami.

Eoi'og zaburzeń onogdajszych w wię- 
iieniu karnem rozegrał się przed radcą 
sądowy m idorakiem, który w tej bprawie 
prowadził dochodzenia. Zaburzenia spo­
wodowano zostały zamierzoną ucieczką 
dwóch więźniów, do czego wmieszali się
1 inni więźniowie, a jednym z najbardz.ej 
hałasujących byl Czerwenyj, znany z nie­
dawnego procesu morderca Oranżowej. 
Ośmiu więźniów, między nimi i Czerwe- 
uyj, zostało ukaranych Ukarano ich 
w ten sposób, że niektórzy przez G, >ani 
przez 4 i 3 tygodnie będą siedzieć 
w odosobnionych celach z ciężkimi kaj­
danami na rękach 'i nogach. Taka sama 
kara spotkać ma innych więźniów, a jest 
ich 'jeszcze dwudziestu kilku.

Sp.awa robotników piekarskich trak­
towana była w sobotę na posiedzeniu 
Aomisyi, złożonej z 14 członków, w y­
branej przez gremium majstrów. Komisy a 
zgodziła się na wypłatę tygodniową, 
'■ówiiież uznaia ona potrzebę izb odpo­
czynków y c i, lecz wyraziła zarazem ży­
czeń e, by'odnośne władze czuwały nad 
wykonaniem przepisów, w tym kierunku 
/v\ danych. .Sprawo wypow edzouia trzoeh- 
1110 ęczncgo pozostawiono dowolnej u- 
•ouirn pracodawcy i robotnika, zrosztą 
obowiązuje odnośna ustawa.

V  środę zaś odbędzie się wspólne 
łosiedzenie majstrów i delegacyi robot­
ników.

Do ankiety doroiKarsk.ej Otrzymuje­
my następujące pismo: „W  epr*wozdn-
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niu z ankiety dorożkarskiej odbytej 
w namiestnictwie, wyczytałem, że na mój 
wniosek zostało uehwalonem, że woźnice 
za nieusprawiedliwione odmówienie jazdy 
mają być karani wyłącznie tylko are­
sztem. Wyjaśniam przeto, że dotycboza- 
sowy regulamin za to przekroczenie 
przypisywał karę aresztu tak właścicie­
lom dorożek, którzy sami zarobkują, 
jakotez i woźnicom.

Usilnym staraniom członków korpora- 
cyi udało się wyjednać dla właściciel, 
dorożek zamianę kary aresztu na grzy­
wnę, zaś dla woźniców uzyskano, że 
dyrekeya policyi woźniców, zastuguią- 
cych na uwzględnienie, również karać 
będzie tylko grzywną, w razie zaś zasą 
dzenia :ia areszt, odpowiednio umotywo­
wane prośby do namiestnictwa, w dro­
dze łaski będą uwzględniane przez 
zamianę karę aresztu na karę pienięŹDą. 
Tadeusz [ !mańskiu.

Stow. rębaczy, dozorców, roootników
dziennych „Praca11 odbyło wczoraj wal­
ne zgromadzenie. P-zyjętcr na niem do 
wiadomości sprawozdanie rachunkowe, 
wydziałowi udzielono absolutorium, zaś 
przy wyborach nowego wydziału wszedł 
do zarządu obok 12 członków wydziało- 
wycb: ponownio dr. M. W yrostek .jako 
przewodniczący, sekretarzem zaś został 
M. Szpak. Uchwalono sprawić sztandar 
stowarzyszenia.

Poparzeni9. w  sobotę rano żoria ślu­
sarza Rozalia Blank, zamieszkała w ul. 
Lwiej pod 1. 15, oblała się ukropem
i poparzyła sobie w straszliwy sposóo 
obie ręce. Pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego udzieliło jej pierwszej pomo­
cy, nieszczęśliwa jednak ciężko odpoku­
tuje własną nieuwagę.

'Zapew nienie. Od p. Zygmunta W ill- 
nora, woźnego kahału żydowskiego, 
otrzymujemy zapewnienie, że ou ze 
stronami obchodzi się wcale grzecznie, 
a Scliga Lippormana stanowczo nie bił 
w pierś kułakiem, jak o tem donosi­
liśmy.

Kraków.
W ystawa planów na budowę nowego

ratusza w Krakowie, otwartą została w 
dniu 15. stycznia w sali Rady miejskiej 
i trwać będzie dni 14. W stęp od osoby 
po 10 halerzy.

Nowa anteka- Namiestnictwo zezwoliło 
na otwarcie 13 apreki, w Krakowio, w 
dzielnicy „P iasek11, której to dzielnicy, 
publiczność była zmuszoną aż do miasta 
udawać się po środki lecznicze.

Ze siacy i ratunkow ej. Pogotowie zo­
stało zawezwane onegdaj telefonem na 
dworzec kol )jowy, gdzie uległ wypad­
kowi robotnik Stanisław Drewniak, lat 
18, zajęty przy ładowaniu drzewa. Drze­
wo zesuwając się, przyguiotlo nieszczę­
śliwego młodzieńca, który dozna! ziama-
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nia nogi. Pogotowia odwiozło Drewniaka 
na oddział chirurgiczny dr. prof. Kadera. 

W ieczorek klasyczny. Dnia 8. bm.
odbyt się w „Teatrze ludo\vymu wieczo­
rek klasyczny V III  ki. gimu. IV . Oblifcy 
i doborowy program zadowolił licznie 
zebraną publiczność, tem baraziej, że 
wykonanie tegoż było zupełnie popra­
wne. Ze wszystkich punktów grograniu, 
najlepiej, tak pod względem gry, jak 
też pod względem żywości i rozmaitości 
akoyi, wypadli „R ycerze11 Arystofauesa, 
komedya grecka. Z grających wymienić 
należy z największem uznaniem pp. E, 
Gucwę w roli Domoatenesa, Porębskiego 
(Masarzal, Grossera (Wikiasza) i Ogro- 
dzińskiego (Kleona). Z  werbą i silą od- 
deklamował p. Kaszyczko oprócz kilku 
utworów łacińskich i greckich, parabazę 
w „Rycerzach11. Również bez zarzutu 
wypadła sielanka Wergiliusza „T ytyrus“ , 
oddana doskonale przez p. Skiminę i 
Białkowskiego. Najsłabiej wypadła „I - 
liflda11 Homera ks. I., w której odzna­
czył się p. Poznański, w roli Nestora. 
Słowo wstępne wypowiedział p. Ogro- 
dziuski, Publiczność licznie zebrana hoj­
nie darzyła oklaskami młodych wykonaw­
ców.

Ze strażnicy pożarnej. Odbyła się tu
próba z nowymi przyrządami pożarniczy­
mi, których nowy naczelnik zażądał od 
gminy miasta Krakowa, a na które mia­
sto wyasygnowało kwotę 1500lcor. Pró­
ba z płótnem ratunkowem odbyła Się w 
dziedzińcu straży w obecności naczelni­
ka, z wysokości II. piętra spuszczano 
strażaków. Płótno to ma długości 30 me­
trów i 3 ł /2 szerokości i może służyć w 
razie ■- pożaru zagrożonym na bezpieczne 
dostanie się na wolność nawet z 5, pię­
tra. Sprowadzono iaptur piwniczny z 
przyrządem oddechowym, który jest cen­
nym nabytkiem w razie pożaru piwni­
cznego. Również sprowadzono gąsiorki 
dwurainienne 5-metrowe, któro zastąpią 
niepraktyczne jednoramienno. Zaprowa­
dzono dzwonki alarmowe tak na pogoto 
wiu, jakoteż do stajen, tak, że w jednej' 
chwili tren może wyruszyć, przez co zy­
skuje się kilka minut czasu. Nowy na­
czelnik energicznie wziął się do rzeczy i 
i niektóre stare nawyki w straży usuwa, 
prowadząc szkołę codziennie. Od objęcia 
tej godności był 20 razy przy ogniu i 
sam kieruje.

Z  dalokich elron  
Wypadek na polowaniu- Rozwój do J 

nosi: Dnia 9. stycznia odbywało s.ę w
Sobótce pod Łęczycą, w majątku p. 
W ildo, polowanie z naganką. Ponieważ 
w łęczyokiem lasów nie ma, przeto linia 
strzelców rozłożyła się w rowie. Oool 
obywatela z łęczyckiego p. Złutmckiogo, 
zajął stanowisko nowo mianowany pro. 
boszcz Sobotki. P, Złotnioki strzelił do
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tająca, pomykającego nu liuii strzeluów, 
tak nieszczęśliwie że zranił olężtco księ- 
iPa proboszcza. Nabój cały padł w 
twarz księdza, którego odwieziono do 
jzpitala.

Krwaw a zemsta W  miejscowości 
Kiein Topuiczan (na W ęgrzech) stolarz 
nazwiskiem Seebock poianił wczoraj no­
żem kuchennym 4 osoby, Etany są tak 
ciężkie, że ani jedna z poranionych osób 
nie pozostanie przy życiu Powodem 
zbrodni była zemsta za przegrany przed 
dwoma laty proces,

Pojedynki oficerskie Stały s :e obecnie 
tematem rozpraw w pras:e saskiej. Pe­
wien porucznik w Pirrnie wyzwał kilku­
nastu oficerów w obronie Łonoru swej 
żony. Naturalnie, o ile się daio, trzyma­
no to w tajemnicy, aczkolwiek dalsze 
pojedynki nie są wykluczone. Dotych­
czas by ły  cztery-, a wszystkie skończyły 
się ciężkiemi ranami przeciwników poru­
cznika. Obrażony mąż ożenił się z córką 
poważanego lekarza, a znają go wszyscy 
■ako doskonałego Strzelca.

Także podróż Urzędnik międzynarodo­
wego pociągu Ostenda-Warszawa, odkrył 
przywiązanego pod wagonem salonowym 
miodogo człowieka, który przy przesłu­
chaniu podał, iż jest studentem rosyj­
skim z Paryża i dwa razy już w ten 
sposóo odbył podróż do Rosyi, aby prze­
mycić pisma nihi’ istyczue. Pozostawiono 
go do rozporządzenia ministra sprawie­
dliwości.

Difa c  marokańscy. Francuski żaglo- 
wioc „ E uulina", osiadł na mieliźnie mię­
dzy Magazanem i Casablanca na zacho- 
dniem wybrzeżu marokańskieirr. Kabyie 
zrabowali okręt doszczętnie. Francuski 
krążownik „G alilee" wyszedł do Casa­
blanca celem ukarania rozbójników.

Serbskie losy taoaczne. Przy ciągme-
niu odbytem 15. bra. w Belgradzie pa­
dła główna wygrana 100.000 fr. na s. 
1469 nr. 83 ; po 500 Ir. s. 5669 nr. 6 
i s. 8244 nr. 9 2 ; po 100 fr. s. 1008 
nr. 71, s. 1875 nr. 78, s. 1982 nr. 1,
8. 2751 nr. 42, s. 2992 nr. 89, s. 3104
nr. 79, s. 3464 nr. 57, s. 7589 nr. 17, 
s. 9387 nr. 18 . s. 9563 nr. 9.

Serbskie losy premiowe. P rzy cią­
gnieniu odbytem onegdaj w Belgradzie 
wylosowano następujące serye: 3, 73,
239, 663 681, 737, 1231, 1259, 1412, 
1764* 1851, 1885, 2115, 2341, 2349,
2661, 2800, 2972, 3278, 3314, 3394.
3497, 3819, 3984, 3993, 4586, 4965,
5799, 5800, 5860, 6030, 6113, 6238,
6318, 6414 i 6504

Główna wygrana 80.000 fr. padła na 
ser. 73 nr. 1 4 ; 8 .000 fr s 681 nr. 8; 
4500 fr. s. 2349 nr. 4 2 ; po 1000 fr. 
6. 1250 nr. 6 i s. 1764 nr, 3 ; po 500
fr. s. 1412 nr. 17 i 33 i s. 6113 nr.
4 3 ; po 275 fr. s. 76 nr. 42 i s. 289 
nr. 48. Na resztę numerów zawartych

w powyższveh 36 seryach przypada po 
100 fr.

2 0  koron nayrudy rzetelnemu znalazcy 
za zfożenie u azntnego rSokotaa (ul. Zi- 
morowicza) paleta damskiego, zgubione­
go tamże wczoraj.

Kroniezka krakowska 
z ostatniej chwili.

(Telefonem od naszego korespondenta)
— Niezbyt wesołe chwile przebywa 

kardynał biskup krakowski, ks. Pu­
zyna. Sprawa neto, w której tak nie­
fortunną odegrał rolę, dotąd nie daje 
mu spokoju. Wystąpienie ks. kardy 
nała na konklawe, zmierzające do 
ograniczenia swobodnego wyboru, 
podkopało powagę jego w ducho­
wieństwie, którego część znaczna ży­
wi przekonanie, że na podstawie 
przepisów kościelnych podpada kar­
dynał, zgłaszający neto, tem samem 
ekskomunice. Jakoż akt, który ma 
się w tej sprawie1 okazać, a nad któ­
rym pracuje obecnie karmelarya wa­
tykańska, zagrozi na przyszłość — 
i ik zapewniają sfery duchowne — 
wymienioną najwyższą karę kościel­
na stanowczo każdemu, kto odważył­
by się wnosić na konklawe z czy jej­
kolwiek strony neto.

W ogóle wspomnienie konkla we po­
zostawiło po sobie ks. Puzynie dużo 
niesmaku. W kołach bliskich ks.' bi­
skupa krakowskiego opowiadają za­
bawną anegdotę o „peohu“ v który go 
spotkał w Rzymie, a którego wspo­
mnienie bądź co bądź przyjemnie u- 
sposabiac go nie może. Stosownie do 
przyjętego zwyczaju saładai ks. Pu­
zyna zaraz po przybyciu do odwj eez- 
nego miasta, wizyty wszystkim ze- 
bianym tam już kardynałom. Mozol­
na to, co prawda, praca i za złe na­
wet brać trudno, jeśli kto się z nią 
nie u poi a gnrntownie. Ks. Puzyna 
objechał wszystkich kardynałów z 
wyjątkiem jednego. Gdy mu sekre­
tarz przypomniał, że wartoby dopeł­
nić ceremonii do końca — machnął 
ręką, mówiąc: „Obejdzie s ię /a r

I  byłoby się niezawodnie obeszło, 
gdyby nie szczególny traf, że owym 
jedynym  kardynałem, któremu ks. 
Puzyna nie złożył w żyty , był — pa- 
tryarcha wenecki Sarto, w kilka dni 
później obwołany papieżem, jako 
Pius X .

— W czoraj wieczór odbyło się do­
roczne zgromadzenie krakowskiej kon- 
gregaoyi kupieckiej. Uchwalono u- 
dzielić 10.000 koron pożyczki Stowa­
rzyszeniu kupców i młodzieży han­
dlowej na kupno własnego domu. 
Starszym kongregaoyi wybrano nadal 
p. Henryka Szwarca.

Wojna rosyjsko- 
japońska.

(Dep „ Wieku Nowego").

Tokio. Aleksiejew przyrzekł zupeł­
ne bezpieczeństwo japońskim podda­
nym, mieszkającym w porcie Artura, 
na wypadek wybuchu wojny-

Paryż. Agencya Hawasa donosi z 
Soeul, ze z Cłiemulpo przybyło tam 
39 żołnierzy marynarki z okrętu fran­
cuskiego, dla ochrony francuskiego 
poselstwa w Soeul.

Kolonia. Koeln. Ztg. donos* z Pe­
tersburga pod datą wczorajszą: Jak 
słychać, ma być jutro japoński poseł 
przyjęty przez caia na nadzwyczaj­
nej audyencyi w  Carskiem Siole. Je­
żeli w*adomość ta jest prawdziwą, to 
byłby to fakt pierwszorzędnego zna­
czenia i naiezy go uważać za zapo­
wiedź pokojowego załatwienia zatar­
gu japońsko-rosyjskiego i za najlep 
sze zaprzeczenie wszystkim wiadomo 
ściom o wojnie

Tokio- Rząd japoński nie liczy ns 
to, by odpowiedź Rosyi mogła na­
dejść przed upływem tygodnia. Tym ­
czasem Japonia zupełnie jest przy go 
towana do wojny, któiej oczekuje 
spokojnie. Gały kraj jest patryotycz- 
nie usposobiony. Naród gotów  przy­
jąć pokój, ale tylko zgodny z jego 
honorem. W  przeciwnym razie zde­
cydowany jest do walki, ufając swe­
mu wojsku i marynarce.

Londyn- Standard donosi z Tiontsi 
nu; Rosyjskie wojska odjadą z Pe 
kinu i Tientsinu osobnym pociągiem 
do portu Artura. W  Pekinie pozo­
stanie tyle wojska, ile koniecznie po- 
trzeba dla ochrony konsulatu rosyj­
skiego. W Tientsinie nie pozostanie 
nic wojska.

(L)  Londyn. Z Tokio nadeszła tutaj 
wiadomość, iż Jauonia w dalszym 
ciągu czyni skrzętne przygotowania 
wojenne. Nowa rada wojenna ukon­
stytuowała się pod przewodnictwem 
marszałka Jamagaty. Do skarbu pań­
stwa napływają liczne dobrowolne 
datki na cele wojenne. W skutek 
wstrzymania ruchu parowców do In- 
dyj, Australii, Europy i Amoryk; 
wiele okrętów jest wolny cli do trans­
portu.

(L)  Londyn. Japoński ambasadoi 
Ilayaszi, zaprzeczył wiadomości o wy- 
mianie dopesz iapońsko-angielskich 
co do przejazdu Rosyi przez Darda- 
ncle. Mimo to nadchodzą tutaj wia­
domości, iż rosyjskie okręty wojenno 
przepłynęły . bądź co przez Bosł'017- 
bądż to przez Dardanele.

( i )  Petersburg- Nawoje Wrenna do
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nosi z Kronsztadu, iż nadchodzące 
tam z Azyi wschodniej wiadomości 
wskazują na blizki wybuch wojny 
Oficerowie marynarki i oficerowie 
zgłaszają się na daleki W schód, nie- 
tylko kawalerowie, ale i żonaci.

(fi) Petersburg Rosyjska agencya 
telegraficzna doniosła, iż ministerstwo 
marynarki n o zamierza wcale kupo­
wać okrętów wojennych i n u  prowa­
dziło w tym kieruuku żadnych roko­
wań. Swiet oświadcza wobec tego : 
„W iadom ość ta jest bardzo ważna. 
W skazuje ona w każdym razie na to, 
iż obecne położenie rzeczy me wy­
maga znacznego po większenia naszej 
floty, gdyż nasze siły wojenne na 
morzu wystarczają, aby stawić Japo­
nii opór, albo też ponieważ w na­
szych kołach maryns rskich nie wie­
rzą w blizkie operacye wojskowe.

(fi) Petersburg Pisma chińskie do­
noszą, iz cesarzowa-wdowa miała dłu­
gą naradę z komendantem Peczili, 
Łlajnknaem, i pomocnikiem ministra 
wojny, przycztm stwierdzono, iż siły 
wojskowe Chin są za słaoe. Rozka­
zano przygotować plany celom zapo­
bieżenia złomu.

(fi) Petersburg. Rząd chiński otrzy­
mał od gubernatora Gririna telegram, 
Według którego trzy oddziały żołnie- 
rzy japońskich weszły na podległe 
mu terytoryum i obsadziły jo.

(fi) Petarsburg- W  prowincyi IIu- 
anęsi powstanie wzrasta z każdym 
dniem. Rząd centralny proszono o 
izybką pomoc.

Biuro Reutera donosi, jak zape­
wnia z dobrego źródła, że odpowiedź 
rosyjska na notę japońską zapewnia 
wprawdzie, iż Rosya będzie szano­
wać prawa i przywileje innych państw 
w Mandżuryi, przyznane im na pod­
da wie traktatów z Chinami, iednak- 
że dodaje, że równe prawa innych 
mocarstw nie mogą wychodzić na 
szkodę interesów rosyjskich w Man- 
dżuryi.

Panuje przekonanie, id  ostatnie to 
zastrzeżenie sprowadza do zera całą 
rzekomą ustępczośó Rosyi.

Birt. Wiedomosu aonoszą, że se­
kretarz tamtejszego japońskiego po­
selstwa oświadczył, iz an Rosya, an> 
Tauonia nie pragnie wojny i wkrótce 
przyjdzie do porozumienia. W iado­
mości, otrzymane w poselstwie mąią 
przeważnie chaiakter pokojowy. Ja­
ponia nie żąda protektoratu nad K o­
reą, ale żąda prawa wolnego handlu 
aa Korei i w Mandżuryi. Poselstwo 
nie otrzymało dotychczas wiadomości 
o zamierzonem przez gauinety Lan- 
ńuski i angielski pośrednictwie mie­
dzy Etosyą a Japonią.

Rosyjska ageneyt telegraficzna do­

nosi z Władywostoku, że tam rozpo­
wszechniona jest pogłoska, iż wszyst­
kie mocarstwa zwróciły się do Japo­
nii z prośbą, aby utrzymała status 
ąno, by pokój nie był naruszony.

Puwstame Hererów,
W  ministerstwie w ojny w Berlinie 

toczą się żywe kontoreneye nad ko­
niecznością wysłania znaczniejszego 
korpusu wcjaka do A fryki południo­
wej. Zagraża bowiem Niemcom utra­
ta całej kolonii tamtejszej, złożonej 
z krHin Nama i Damara. Tdgiiche 
Rundschau donosi, że rząd zażąda 
kredytów nadzwyczajnych - na stłu­
mienie powstania.

Celem wysłania wojsk niemieckich 
do południowo - wschodniej AJryki, 
zmobilizowa no po 250 żołnierzy pie­
choty w Eiionii i Wilhelmshafen, 
nadto dwie dywizye marynarki, któ­
re wraz z czterema kanorierkami 
odpłyną do południowej Afryki. P ie­
chota udaje się tani 2 1. b. m. na o- 
kręcie „Północnego Lloyda“  z W ił- 
helmshafen.

Depesze „Wicku Nowego
(K ) Berlin. Pod Otzimbingwe do­

wodzi Hererami kapitan Zacliarias, 
pód Waterbergiem zaś kapitan Kam- 
bazembi.

(fi) Berlin- Powstanie Hererów sze­
rzy się ciągle i nabiera coraz gro­
źniejszego charakteru. Po stronie nie­
mieckiej padło już wiele ofiar. Naj­
świeższa wiadomość z W indhoek o- 
piewa: Odsiecz Okehandzy zawiodła. 
Windhoek jest bardzo zagrożone, 
straty są znacząc. Hererzy są wsku­
tek rabunku dobrzó uzbrojeni i po­
siadają dobre konie.

Ze Stvakspmundu donoszą, że na 
Oldżimbingwe jeszcze atak nie na­
stąpił, a kolumna krajowców masze­
ruje z Okandżowy na Rarabib. Mie­
szkało tam 19 Niemców i 6 Kapland- 
czyków Ludność składa się z Rere- 
rów, Damarów górskich i kilku mię- 
szańców.

(L) Berlin. W  Kubas pod Karibi- 
bom zamordowany został farmer nie­
miecki, Lange.

(fi) Swakpsmund. W  Karibibie i tu­
taj ogłoszono stan wojenny.

Depesze „W ieku Howego“
i  dnia 18 stycznia 1904.

K‘ . Gizeia. — Wiedeń. — Przybyła 
tu dziś rano z Monachium ks. Gizela 
bawarska.

Audyencye. — Wiedeń. — Na, ogól­
nych posłuchaniach przyjął dziś ce­
sarz między innymi Apolinarego Ja­
worskiego, W ojciecha 3 Lieduszyokie-

go i radeę ministeryalnego Ignacego 
Rosnera.

Sejm węgierski. — Budapeszt. - -  
Sejm węgierski prowadzi w dalszym 
ciągu generaluą dyskusyę nad usta wą 
wojskową.

Ż  Sejmu pruskiego —  Berlin. —  
Uroczyste otwarcie Sejmu pruskiego 
odbyło się w sobotę o godzinie 11  
przed połudmom, w białet sali pałacu 
królewskiego. Przedtem odbyło się 
w kaplicy zamkowej nabożeństwo — 
Podczas otwarcia obecny był następca 
tronu i inni bawiący tu książęta, kan­
clerz, ministrowie, świta, liczni posło­
wie. Oesarz "Wilhelm donośnym gło­
sem odczytał mowę tronową, poczem 
Buelow otworzył Sejm. Następnie oe­
sarz opuścił salę.

Zakazanie czasopisma —  Petersburg. 
Ministrowie spraw wewnętrznych o- 
światy i sprawiedliwości, oiaznaczel- 
Dy prokuraror św. Synodu, odbyli 
wczoraj kunferencyę i na podstawia 
ustawy prasowej zakazali wydaw ania 
gazety Ruskaja Zemla, wychodzące, 
tu od Nowego Roku.

I  Bułgaryi — Sofia. —  Agoncya 
bułgarska zaprzeczu doniesieniu pism 
zagranicznych o wydaleniu większej 
części urzędników dworskich i o rze­
komej kradzieży dokumentów w pa­
łacu

( fi)  W alki w  A fryce . — Medyola.. —  
Tutejsze wschoanio-afrykańskie to­
warzystwo kolonialne „BenadL“ za­
telegrafowało do rządu, iż sytuaoya 
wobec krajowców jest ni6 do utrzy - 
mania. Powrstan.e jest ogólne, drogi 
karawanowe są zamknięte, pobiera­
nie cła na wybrzeżach niemożliwe 
Aby stłumić Somalisów, którzy bronią 
niewolnictwa, potrzeba przynajmniej
10.000 wojska europejskiego.

Giełda pieniężna.
(Dep. „W ieku Nowego)

Wiedęń, W stycznia. Murki 117-22 henfca 
majowa 100-65. Węg. renta koron 9910, Ak- 
cye lustr, zakiadr kredyt. 678-—. Węg. zakl. 
kredyt. 771 50. Anglob»nku 280-50 Union- 
banku 541-50 Pankvereinu 515.—. Lttnder- 
banku 448.— KoJei państw. 372.25. Lom- 
Lurdy 84.60. Akcye kolei Elbethal —.— 
Fabryki broni 473.— Tytoniowe —•—. Al­
biny 432 —. P.ima Muranyi 489-—. Prask. 
Tow. żelaz. 194C. Lory tureckie 132-50 
Pubie 252-25.

Usposobienie: spokojna

Ta-g  zbożowy.
(Depesza „ Wieku Nowegou).

Budapeszt, J.S stycznia. Pouenict n- kw.eoień 
7-87—7-88 Fszenica na październik 7-68 do 
7-69. Żyto na kwiecień 6-62—6-63. Owies 
na kwiecień 6-52—5-53. Kuirui. na maj 
6 '29—6 30. Kukur na lipiec 5-40—5'»1. pze 
pak na sierpień 11-60—11-70.

Oferty na pszenicę: mierne
• !hęó kupnu: słaDa.
Usposobienie: spokojne^
Pogoda: piękna.
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Komunikaty.
Lwów-

Repertuar teatru  miejskiego.
Dziś, w ponied -i a tek po raz pierwszy v  bie­

lącym sezonie „Tiaviatb“ , opera w 4 aktach 
V erdiego. Pierwszy gościnny występ Gemmy 
Belliucioni i Karola Lanfreilfego

We wtorek po raz trzeci „Interes inte- 
resem“, komedyn w 3 aktach Oktawiusza 
Mirbeau.

W e środę „Pajace1 opera w 2 akrach 
z prologiem Leoncavaha i „Ca^alleria ni- 
uticana opera w l  ukcie Mascagnmgo. 
Drugi l przedostatni gościnny występ Gem 
my Bpllincioni i Karola Lanirediego.

Repertuar Filharmonii lwowskiej.
Dziś w poniedziałek odczyt znaitorul- 

tej anjstk. Bnrgteatru w Wiedniu, p. Adeli 
Randrock i poety Fryderyka Wernera van 
Ocsfcerena.

Powszechne wyaiady uniwersyteckie. —
Dni' w poniedziałek prof. dr. A Zipper: Z 
d z ie jó w  literatury powszechnej: I I I -  Lite­
ratura szwedzka — Izajasz Tegner. Szkoła 
realna, Kamienna 2. Początek o godz. 5*30. 
Profesor dr. JE. Dunikowski. Polska pod 
morzami \i obrazami świetiu.) Zakład cl.e 
miczny uuiw. Diugooza G Pocz. o godzinie 
7 wieczorem.

We wtorek, dnia 19 hm. prof. dr. M 
Warrenberg: O filozofii Kanta, c.zęsć I. za­
kład lizyczny uniw., Długosza 8. Początek 
o godzinie 6. — Prof. dr M. Schoennet: 
Owocowanie i rozsiewanie się nasioi u ro­
ślin itiwnokwiatowych (z demonstr.l Muze­
um botaniczni uniw., Mikołaja 4. Początek
0 godzin ie 'JO w ieczorem .

Adolfisa Zim ajer, której występy cieszą 
fiię ogromnem powodzeniem v.- teatrze lu­
dowym, jj, -stąpi we wtorek 19 stycznia 
y najlepszej swojej roli „Kii ouclie11. Ope­
retka giuiią była dawniej w teatrze hr 
Skarbka: piękna melodyjna muzyka i we­
soła treść polecają ją  jak najkorzystniej, 
zwta&zcza. że p. Zimajer jest y tej roli 
wprost mezi-w naną. W  drugim akcie od­
śpiewa p Zimajer „Koci duet11. Muzyka 15 
pułku.

Uniwersytet ludewy im A. Mickiewicza —
D... w poniedziałek o godz. 8 wieczorem w 
lokalu tow. „Zgoda", ul. Skarbkowska 16 
wykład dra M. Hankiewicza: „Z  najnow­
szych dziejów Losy i11.

U czestnicy powstania. W  piątek, dnia 22 
bm. o godz. 4 pop. odbędzie-się w sali Ra- 
d ' miejskiej walne Zgromadzenie Tuw. 
w aj., poili, uczestników powstania z roku
1 bu i.) przed otwarciem obrad nastąpi wrę­
czenie Księgi pamiątkowej obchodów 40-letn. 
rocznicy powstania 18G3'4 przez Komitet 
obchodu prezydyum magistratu m. Lwowa 
i po w itairie zgromadzenia przez prezydyum 
miasta.

Walne zgromadzenie stow. bratu. poin. 
kuchmistrzu w „Zgoda11 odbędzie się 20 bm. 
w 1 ikele j A. Lonarda pi. Akademicki 1 
o god/. 10 wieczorem W razie braku kom- 
pietu odbędzie się bez względu na ilość 
członków o godz. lt: w nocy.

Nauka kroju sukien w W6w. „P ucy  ko- 
bif-i" rozpocznie się 1 lutego br. \Vpisy 
Tjjtzyjmu.je ęodzjonr.ie od godz. 9—12 i od 
2 —5 biuro stow., Wałowa 25. Za naukę 
kroju suk u płaci się 12 korou za cały 
kurs S-mic! ęczny, albo po 4 kor. miesię­
cznie — odbywać się ona będzie w ponie­
działki, czwartki i piątki od godz. 3—5.

, Czeska Beseda'1 we Lwowie urządza 2 lu­
tego na F trzeJnioy miejskiej wieczorek z 
tańcami. Początek u godz. fi wieczorom. 
Strój wieczorkowy. Wstęp dla członków ł 
zaj ruszonych. Dzionek 2 kor., rodzina (3 o­

sób) 5 mor. nieczłonek 3 k., rodzina (3 osób) 
8 kor. Reklamacye zaproszeń przyjmuje się 
co środy i soboty wiec orem w  lokalu tow., 
u Toepfera, Trybunalska. Reguiarne zebra 
nie członków tamże co soboty o godz 8 
wieczorem. Goście serdecznie witani. W so­
botę 30 bm. o godz. wpół dc 8 wieczorem 
nadzwyczajne walne zgromadzenie celem 
uchwalenia nowego statutu, poczem odczyt 
doc. dr. Kuczery „O sercu11 (z demunstr.)

Wieczorek muzykalno-deklumaeyjny, ku 
uczczeniu 41-szej "ocznicy powstania sty­
czniowego, odbędzie się staraniem Stow. 
kupców i młodzieży handlowej w niedzielę 
24 bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu wła­
snym.

Wieczorek z tańcami n a  dochód Stow.
wza.j. pom. kupców i młodzieży handlowej 
we Lwowie, odbędzie się w poniedziałek 
1 lutego w sali To w. Strzeleckiego

Punktem atrakcyjnym  obecnego karnawału 
będzie bezsprzecznie obok balu prasy — bal 
medyków, urządzony przez młode, a ru­
chliwe To W- „Biblioteki słuchaczów medy­
cyny. Kto przypomina sobie powodzenie, 
jakie zdobyli uczniowie Eskulapa przed 
kilku laty podobnym balem — ten z pe­
wnością pospieszy w duiu 1 lutego do Ka­
syna miejskiego, aby przy dźwiękach dziel­
nej kapeli p. Rolla — spędzić mile wieczór 
i przyczynić się do lozwoju młodego Tow., 
którego komitet przygotowuje wielo nieby­
wałych niespodzianek w  dziedzinie karne­
tów i figur kotylionowych.

I,t.o dotychczas nie otrzymał zaproszenia, 
zechce zgłosić się do komitetu, który urzę­
duje codziennie w lokalu Tow. lekarskiego, 
ul. Dominikańska 1. U, 1 p. od godziny 12 
do 1 przedpołudniem i od 5 do 0 wieczorom.

Ogłoszenie konloirsu Komitet urządzający 
wystawę przyrodniczo-Dkarską i hygiem- 
zną, która się odbędzie przy sposobności 

X Zjazdu lekarzy i przyrndmkov. polskich 
we Lwowie w czasie od 20 czerwca do 24 
lipca. br. rozpisuje konkurs na projokta wi­
niety afisza rJitiamowego, medalu i winiety 
dyplomu. W  koukursie tym mogą wziąć u - 
dział tylko artyści polscy.

Wymaga się, by p rojek ta afisza wyko­
nano były farbami najwięcej w trzech ko­
lorach o formacie papieru 60/90 z napisem 
wystawa przyrodniczo-lekarska i hygieni- 
czna X  Zjazdu lekarzy i przyrodników pol­
skich we Lwowie, projekta medalu o śre­
dnicy 50 m/m podane były w rysunku, a 
projekta dyplomu w rysunku najwięcej 
dwóch kolorach o formacie papieru 45/55 z 
odpowiednem niezarysowanem miejscem na 
napisy.

Projekta mają być zaopatrzone w ko­
perty, opatrzone godiem, a zawierające na­
zwisko autora i wniesione najdalej do 1 
marca br. na ręce przewodniczącego wspo­
mnianego komitetu, dra Kaliksta Krzyża­
nowskiego, Lwów, namiestnictwo. Celem 
nagrodzenia przedłożonych projektów, usta- 
no-wiouo trzy nagrody, a mianowicie w 
kwocie 200, 100 i 50 kor., któro przyznane 
zostuuą przez osobno w tym celu uproszony 
sąd konkursowy, najlepsz3Tm pomysłom bez 
względu na to, którego z wyżej wymienio­
nych projektów pomysł za najlepszy uzna­
nym zostanie.

Posagi. Celem rozdania w roku bieżącym 
trzech posagów po 300 koron z fuudacyi 
posagowej gminy m Lwowa im. arc. Gizeli, 
magistrat tutejszy rozpisuje konkurs z ter­
minem do 29 lutego br. Ubiegać się mogą
0 to wsparcie dziewczęta ślubnego urodzenia,
1 bez różnicy wyznania. 1) Osierocone po 
obojgu rodzicach, lub tylko po ojcu. 2) Przy­
należne do gminy m. Lwowa. 8) Wtoku nie 
mniej, jak ukończonych lat 16, nie więeąj

nad lat 2k 4) Ubogie. 5) Doorego zachowa­
nia się i 6) które ukończyły przynajmniej 3 
klasę w publicznej szkole ludowej, lub zdały 
w szkole publicznej egzamin prywatny z 
tejże klasy Podania należy wnieść do uia 
gistratu.

Kraków.
Konferencye historyczne na dochód kółka 

historycznego uczniów Uniw. Jagiellońskie­
go oaoędą się w auli uniwersyteckiej z na­
stępującym pi ograniem:

Dnia 22 stycznie : Doc. Ar. Tadeusz Gra­
bowski : „Zaaanis bisiory i literatury i dzi­
siejszy sposób jej badania1.

Dnia 24 stycznie: Doc. dr. Kopera' 
„tiistorya sztuki11.

Na konfeiencyach odbywać się będzie 
dyskusya, w której wezmą udział osoby 
zaproszone. Początek konferencyi o godz 5 
popoł. w Auli uniw. (Collegium Novum) 
Ceny: Krzesło 2 kor., wstęp na salę 50 hal

Wieczór muzyczny ■ odbędzie się w piątek 
22 bm. w sali „Sokoła11, staruuiem Tow 
muz. Wystąpi p. Willy JBurmesfcer, skrzy­
pek. Akompaniament objął p K. Schmidt.

(kładki
Na Szkołę ludową zebrał akademik J. w 

„Gwieździe11 1 kur. 67 hal., którą to kwotę 
odesłaliśmy do Koła akademickiego

Odpowiedzi Redakcyi.
Kalendarz myśliwski.
Styczeń. Wolno polować w Galicyi wraz 

z W. Ks. Kraków skiem na słonki, koz'y 
(rogacze), zające, lisy, jarząbki, cwtrzewie, 
głuszce, bażanty i kuropatw/y (tylko do 15 
stycznia), dropie, pardwy, ptactwo błotno 
i wodne w ogólności. — Na Bukowinie na 
samce jelenie (cielęta), kozły, samce koźlęta, 
zające, głuszce, cietrzewio, jiuząbki, dziki" 
kaczki, dubelty, krzyki i przepiórki.

CMłoroczną ochroną cieszą się w Gnlicyi 
wruz z W, Ka. Ki-akowskiem: łanie, koźlęta 
świstaki tatizańskie i kury głuszców i cie­
trzewi; na Bukowinie: lanie i samice cielęta, 
sarny, kozy i koźlęta i kury głuszców i cie­
trzewi.

Kalendarz rybacki.
Styczeń olno łowić bolenie, lipienie 

głowarice, świnki, wyrozuby, czopy, „auda­
rze, brzanki, brzary, certy, leszcze, pstrągi, 
łososie.

Przez cały rok wolno łowić: węgorze 
czeczugi, klouki, jazie i szczupaki.

Jarm arki odbędą sie w drugiej p 
wie stycznia dnia:

19 Złoczów.
23 iiiala (konie).
25 Janów.
31. Lwów.

Nasz ,,Noworocznik‘;
jes t do naoycia w  Administraoyi „Wieku 
Płowego“, w  biurach dzienników i ti a 

fikach po cenie 2 0  halerzy-



1>2 .  - r  -  - *W IE K  NOWY® Nr. 767 z dnia 19. stycznia. 1903 * ,

Pamiętajmy o „Związku 
rodzicielskim"!

Giężka zima srodze daje się odczu­
wać wszystkim biedakom, nic też 
dziwnego, że niejedno litośc:wo serce 
spieszy łagodzić nędzę i nie żałuje 
ofiar na ten cel

Najnieszczęśliwsza ze wszystkich 
biednych «ą jednak, w takim czasie 
dzieci ubogich rodziców. Licho o- 
dziane, żle odżywiane, marzna. po u- 
Licaeh, lub w zimnych, wilgotnych, 
a zadusznyoh mieszkaniach. Często 
pozbawione wszelkiej opielą rodziców, 
którzy wychodzą na cały dzień za 
zarobkiem, spędzają dnie całe po u- 
licacb, pozostawione swemu losowi i 
tym ujemnym wpływom, w iaki» ob­
fituje ulica.

"Wdzięcznego, choć trudnego zadania 
łagodzenia tego strasznego zła, się­
gającego głęboko, bo aż w przyszłość 
następnego pokolenia, podjęło się to­
warzystwo „Związek rodzicielski", 
które od szeregu lat urządza po szko­
łach domy opieki. Dziatwa znajduj? 
tam życzliwy nadzór, naukę, zabawę, 
a wreszcie i podwieczorek, który czę­
stokroć starczyć musi biedakom i za 
fcolacyę.

Niezwykle ostra zima tegoroczna 
wymaga doraźnego otwarci?, nowych 

domów opieki, me wystarczają jednak 
na to fundusze Towarzystwa.

To toż przystępujmy jak najliczniej 
do ..Związku rodzicielskiego®, pamię-

87 JULES de GAbTIGNE

NAGA KOBIETA
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Marzenia te tylko bardziej spotę­
gowały w niei pragnienie zobaczenia 
go i rozbudzenia w nim miłości.

Cały poranek była roztargniona i 
samyślona; ubrała się niedbale i nie 
była jeszcze uczesana, gdy pokojów­
ka oznajmiła, źe ojciec powrócił 1 o- 
ezelnije ze śniadaniem.
> — Nie jest sam — dodała słu­
żąca. — Przybył także jakiś młody 
(człowiek.

Seweryna pobladła.
— Młody człowiek ? — zapytała.
— Tak. I  bardzo piękny — do- 

dsła służąca, — Tak piękny, jak 
kochankowie w operze.

— Słyszałaś jógo nazwisko ? — 
zapytała córka sk f  abiasa, której 
'serce silnie uderzało.

— Nie. Leoz ojoieo pani nazywał 
to hrabią.

tpjąc o tem, źe co czynimy dla m t- 
luczkicL, czynim y to dla naszej przy­
szłości. —  Wkładka dla członkow- 
dobroczyńców wynos rocznie koron 
24, — wkładka dla zwykłych człon­
ków koron 4 — w ratacn kwartal­
nych spłacalne

Zgłoszenia przyjmuje biuro Pady 
szkolnej okręgowej w ratuszu, stacya 
ratunkowa (plac Strzelecki), lub też 
kursorowie, odbierający wkładki.

Z przechadzek po Lwowie.
Na Łyczakowie

(Dokończenie)
Ale nieprzyjaźnie, ztąd wynikłe, nie 

trwają długo i z pewnością już na­
zajutrz zejdą się wrogowie na wspól- 
nem rendez^ous i jak gdyby nic po­
między nimi nie zaszło, zabawiają się 
wesoło i swobodnie.

Gorzej dzieje się obcemu, jeżeli 
przypadkiem naraził się kawalerom 
łyczakowskim i popadł w ich łapy.

Ton nie wyliże się tak prędko z 
pamiątki, jaką otrzyma i może mó­
wić o szczęściu, jeżeli zdołał ujść 
z całymi członkami.

O ile młódź na Łyczakowie nie na­
łoży do najspokojniejszych mieszkań­
ców stolicy, o tyle ojcowie jej, mat­
ki, babki i dziadkowie zażywają pe­
wnej, zasłużonej powagi w  mieście.

Za młodu byli i oni nieodrodnym? 
protoplastami swych „ablegerów®, ale 
wyszumiawszy dość wcześnie, poczu-

— To on! — wyszeptała Sewery­
na, prawie omdlewając pod wpły­
wem silnego wrażenia.

Służąca uśmiechnęła się.
— Panienka zna hrabiego?
— "Widziałam go wczoraj pierwszy 

raz.
- -  Na wieczorku ?
— Tak.
— Podobał się panience?
—  Tak.
— I ja  tak sobie pomyślałam — 

powiedziała służąca, obłudnie uśmie­
chając się — i nie pomylę się, twier­
dząc, że nie mógł nie zakochać się 
w pani.

— Dlaczego tak myślisz 7
— Panienka tak piękne ’
— Milcz, oszalałaś!
—  Nadto był smutny, gdy przyszedł, 

poznać polem zakochanego. Lecz my 
tracimy czas, a pani trzeba ubie­
rać się.

Mówiąc to, subretka kończyła cze­
sać panią.

— B yłby chyba ślepy — mówiła 
przytem —■ gdyby  nit zakochał się 
w panience na nmór

wszy się w obowiązku ojcćW rodzin 
i obywateli stolicy kraju, zpowainie- 
b", jęli się uczciwej pracy zawodowej 
i tej się wyłącznie oddają, niezapo- 
minając po za nią, ia  tworzą składo­
wą część wielkomiejskiej ludności, na 
którei cięży w odpowiednim stosun­
ku także dbałość o dobrobyt miasta.

Reprezentacyi miejskiej dostarczyć 
Łyczaków kilku wybitnych radnych, 
w ooruchu patryotycznym kwapią 
się oni iść o lepsze z mieszkańcami 
śródmieścia, znani są na swojej dziel­
nicy z ładu i porządku, a co za tern 
idzie i za względnego dobrobytu.

Ponadto posiada Łyczaków swoją 
specyainość

Z  tych dworków, rozrzuconych pod 
sypiącemi się lotDym piaskiem wzgó­
rzami, płynie cało zapotrzebowania 
miasta w różnego rodzaju krupach i 
krupkach Tom dokonywa się naj­
więcej morderstw na kwiczących bez- 
rogach, potulnych cielątkach i nie­
winnych baranach — taiu wreszcie 
leżą nieprzebrane zapasy tak niezbę­
dnego w gospodarstwie i przy budo­
wach p i a s k u .

W  dzień zdaje s ię , cały Lycz ;ków 
prawie j ik  obumarły, ale proszę 
tam zajrzeć w p"ierwtzycli godzinach 
wczesnego zarania.

Na całej długości dwukiloinetrowej 
ulicy, jakby z procesyą, ciągnie się 
nieprzerwany szereg najrozmaitszych 
bryczek, wózków, fur, taczek i wsze­
lakiego rodzaju wehikułów, nałado­
wanych t o w a r e m ,  aibo mącznym,

— Tak myślisz? — pieszczotliwie 
zapytała Seweryna.

Rzeczywiście, Seweryna ze swą 
piękną cerą tw arzy , z niebieskiemu 
błyszczącemi oczyma, z lekkim cho­
dem gazeli, była stworzona, by za 
■wracać głowy najobojętniejszym.

Pomimo tego była wzruszona i 
drżała na całem ciele.

Służąca starała się dodać jej otu 
oby.

— Nie trzeba tak blednąc — rze­
kła. — Nie ma się panienka czego 
obawiać. Przeciwnie, -na ustach pa­
nienki powinien igrać zwykły n- 
śmiech.

Mówiąc to, prawie przemocą wy­
prowadziła swą panią z pokoju

Jadalnia, do której bankier zapro­
sił hrabiego de Croix Dieu na śnia,- 
danie, była oświetlona przyjemnem 
światłem, wpadającem przez okna w 
stylu średniowiecznym, zaś ciemna 
obicie ścian i mebli hiszpańską sta­
roświecką skórą d odaw ało  jej podo­
bieństwa do posępnej i uroczej ka­
plicy klasztornej.

Na tem ciemnem tle uwypakhuo 
się srebro i kryształ. (G. d. n.).
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alba mięsrym, a wszystko to zdąża 
na miejskie targowice. Łyczakowian- 
ka czysiej krwi nie ucieka się tu do 
pomocy mezkiej.

Zdrowa, tęga i piawie bez wyją­
tku dobrze przyrastała, i imą reką 
rzuca wory z krupami i osypką na 
bryczkę, wskakuje na kozioł, chwyta 
za lejce i jak zawodowy woźnica kie­
ruje swym wehikułem. A  każda przy­
brana skromnie, lecz tak czyściutko 
koło niej 1 na niej, że aż się dusza 
raduje.

Podczas gdy niewiasty k e n d lu ją , 
pleć męzka zajmuje się w domu w y­
tworem i przerabianiem towaru, w 
czem pomagają doroślejsze dzieci, o 
i;o nie uczęszczają do wyższych szkół, 
bo prawdziwy Ły czako wianin ma 
swoją ambicyę i nie skąpi, gdzie 
idzie o wyprowadzenie dziecka na 
ludzi, a trudno, żoby wszyscy syno­
wie, jeżeli ich ma kilku, zostali, jak 
ojciec, kiupiarzami lub rzeźoikami.

Jeżeli wiec młod zież zgrzeszy nieraz 
zbyt gorącą krwią, nie wypływa to 
u niej z wrodzonej inklinacja do a- 
i 'amury, jest raczej wypływem tem­
peramentu, który się z czasem ułoZy, 
umiarkuje, jak się umiarkował w 
oieacli.

Zapiski.
W ystaw a Tow  sztuk pięknych Lędiie

przez kilka dni zamkniętą dla publicz­
ności z powodu przygotowań do urządze­
n i  wystawy Stow. artystów polskich

„Sztuka8 i Tow. „Polska sztuka stoso­
wana8, która, już nadeszła dc Lwowa.
Wystawa ta obejmuje prace art Axen- 
towioza, Fałata, Stanisławskiego, Łu­
szczyca, Mehoffera, Czajkowskiego Józefa, 
Trojanowskiego, Chełmońskiego, Laszczki, 
i wielu innych. Wystawa Tow „Polska 
sztuka stosowana8 jest licznie reprezen­
towana w kilimach, wykonanych w
szkole kilimkarskiej pani Sikorskiej
w Czernichowie i pani Lipowskiej w No­
wym Sączu podług rysunków art. Euge­
niusza Dubrowy i Edwarda Trojanow­
skiego. O otwarciu wystawy doniosą
afisze.

Humor.
W składzie fortepianów.

— Czem mogę siużye pani debro- 
dzice ?

— Chciałabym fortepian na cztery 
ręce!
W szkole.

Nauczyciel: Jak wygląda gęś? 
Icek: Głięś wigląda oczami!...

N A D E S Ł A N E .
Btifcrykik te in ie  pochodzi od Kedakoyi kt »~v o io  

wiedeiainofcoi za me, nio biorca.

Obrońca w sprawach karnych

Dr. mm BOSASOWSEI
prowadzi kancelaryę v. e Lwowie przy 

ulicy Teatralnej 1. 16.

Przegląd sportowy
za rok 1903

Jako sprawozdawca sportowy Wie­
ku Nowego otrzymałem zlecenie ze­
stawienia jakiegoś porachunku spor­
towego za rok 190B.

Sztuka to nie mała — labula rasa, 
nie wiem bowiem, czy istnieje gdzio 
na kuli ziemskiej kr ij mniej sporto- 

,wy, od naszego.
Prawdę mów.ąc, jodynom ogniskisu, 

gdzie się cokolwiek pracuje dla roz­
woju tizycznego, jest nasz „Sokół8, 
towarzystwo to wielkie, potężne, ru­
chliwe, pracowite, ale to, co się tam 
robi dla wychowania fizycznego, nie 
jest nawet setną częścią tego, co się 
w tym kierunku rooić powinno. Tru­
dno nawet wymagać, by jedno to 
towarzystwo zdołało rozwinąć swą 
■>'race we wszystkich kierunkach fi­
zycznego wychowania. Głownem jego 
■baniem gimnastyka, t. j. ćw.czenia 
rzędowe i przyrządowe i trzeba mu 
jprzyzija i, że w zakręsie tym swoim 
pracuje dzielnie i chlubmo.

Ale sama gimnastyka, to zaledwie 
drobna cząstka w szeregu rozlicznych 
ćwiczeń fizycznych, o które nikt nie 
dba, któremi bię nikt nie troszczy 

Co się tyczy sportów, gier i zabaw 
sportowych, nic się u nas w całym 
kraju nie rob., albo tyle, co mc. Je- 
dynem ogniskiem gier i zabaw spor­
towych jest krakowski park Jordana, 
ale i ten dalekim jest jeszcze od i- 
deału podobnych parków sportowych, 
istniejących za granicą. j

Jako tako prosperuje u nas jeszcze 
łyżwiarstwo, więcej jednak jako roz­
rywka ala flirtu, aniżeli dla sportu. 
XV każdem większem mieście istnieje 
towarzystwo łyżwiarskie, lecz mało 
gdzie spotyka się jamę próby sztucz­
nej jazdy, lub zawody w jeidzie 
szybkiej i zwyczajnie ten, który po- 
siędzie sztukę „holendrowania8, a do 
tego nauczy się parę jakichś „trójek8, 
„ósemek8 lub „kółek8, otrzymuje już 
miano pierwszorzędnego łyżwiarza.

Na lwowskim torze Towarzystwa 
łyżwiarskiego istniało jeszcze przed 
dwoma lsty „kółko sportpwe8, upra­
wiające systematycznie ćwiczenia w

Dr. Kazimierz Podle wski
b. Ienam na klinikach piof. iou -n ian  

w Paryżu i Laasa.a ./ Berlinie, 
ordynuje, jak dawniej, w chorobach skór­

nych i wenoryczaych 
od 11 po 12. i cd 3. dc.5.

ulica Chorążczyzna I. 16.

Ubezpieczenie losów
od strat przy wylosowaniu najmniej­
szą wygianą nc cały rofc 1604 przyj­
mują -  , 399g

SOKAL & LILIEN
DOM BANKOWY I KANI Od WYMIANY.

W obec wysokich kursów losów, ża­
den posiadacz losów nie powinien za­
niechać zabezpieczenia się przed do- 
kl iwą stratą w razie wylosowania.

Dr. IGKACY KLARFELD Ta
ord. w  chorobach nosa, gardła i d 'uć 
2209 od S — 5. PaZaZ Hausmana l. 8 .c

A D W O K A T

fh. -Ignacy Ł&u
otworzył kancolaryę udu okacką we Lwowie 

Kopernika I. 6. I03

Podziękowanie.
Po ciężkiej chorobie, z której Dr. Adolł 

Lewin, uwzględniając poaeszry wies, ope- 
racyę abscesu umiejętną i gorliwą pracą 
uchylił i w 30 dniach wyleczy' mnie zu­
pełnie. Przyj m Szauow ny Panie konsyiiarzu 
najgorętszą wdzięczr aść. Antonina Jadowa.

19 stycznia 1904. -

sztucznej jeździć, było nawet kilka 
łyżwiarek i kilku łyżwiarzy, w yko­
nujących wszelakie najtrudniejsze na­
wet sztuczne ewolucye z łatwością 
wielką precyzyą. XV ubiegłym roku 
jednak zapał ton ustał, kółko sporto­
wo jakoś bardzo sie przerzedziło i 
zostało zaledwie kilKoro ludzi, upra­
wiających ieszcze jako tako jazdą 
sztuczną. Zawoay spoitowe, urządzo­
ne dla udodzieży, * nie dały rownieł 
pocieszających rezultatów. Może roli 
bieżący przyniesie coś więcej.

Obok lwowskiego Towarzystwa ly 
żwiarskiego, rezydującego na „Sta­
wach panieńskich8, istnieją joszcz# 
tory na „Stilerówce8, na „Horskieir 
oku8 i na stawach „Sobka8, które U 
ostatnie wynajęte zostały na rok bie­
żący przez towarz. girnn. Sokoł IL 
Początek to aopiero sezonu łyżwiar­
skiego, nie można tedy wyrobić so­
bie jeszcze pojęcia o ruchu, jaki w 
tym roku zapanuje na lwowskich * 
galfoyjskiah toraoh

(Dok. nasi.).
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Drolbne og^ossenla po 4  Hal. orl wyraau
~~ Naleiytoić z prowincyi przysyła6 moina w markach pocztowyoh.

14 stycznia  
i 1 lutego

najbliższe ciągnienia. 
Główne w ygran: 

Tranków 1 0 0 0 0 0 , 7 5 .0 0 0 . 
Lirów 3 5 .0 0 0  2 0 .0 0 0  

Koron 4 0 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0
20.000 Itil.

1 los włoski czerw, krzyża  
1 „ węg. czerw krzyza  
1 „ Bazylika (Dombau)
1 „ los serbski lytonlow. 
1 Jo-sziv (rfobr. serca) 
Razem 5 losów za go­
tówkę K. 120 albo w 28 
ratach po K. 5. — Prawo 
gry natychmiast Gazeta 
losowań, czoki poczt, bez­

płatnie.
Pożyczki ua losy i efekta 
spłacaltie w w ygodny h 

ratach najtaniej.
Kantor wymiany

ROHATYN i UlAWI
Lv. ów, Sykstuska 8.

Kto nie moie wyjechać 
w obce Kraje, mech zwiedzi 

w tym tygodniu

K a ry n ty a .
w Chromo-Fotoskopie

pasaż Mikolaoclia.
Wstęp 10 ct

'o lw a rk  160 norgow v,ydzierza- 
wię. Dr. Hordyński, Brzeżaoy.

Zdolne panny w krawiecczyźnie 
j panienki do nauki poszuku 

je  się Ulica Kopernika 8 I I  p.

NiKodem Loeffler
udziela lekcye lańrow poje­
dynczo i zbiorowo, a siebie 

, lub w domach prywatnych. 
Róumiei udziela nauki wszel­
kich nowych tańców salono­
wych dla wytszego kółka, 
w osobnych dniach i godzi­
nach przy ul Teatralnej l. 
8 1 p. Zapisy przyjmuje co­
dziennie. 225

W 6-ciu miesiącach wyuczam 
mówić po francusku. „Lek- 

rya“ , Adro, Wieku Nowego. 18j

Wylioriif mi'Uli 2 .vlit!,iioj^ pasieLJ, p o -  
lOuan^ p ...... z  le k a rz y , 5 klftz. 6 k o r , o -
p ł a t n i o ; Woda miodowa, n a tu ra ln y  i  ia ć  
lenbiiy brod i n a  p łod  (w y a e lik a o a  i  od -
n i&dza). Zadarmo D ic s z e r id  D ra  C ie -  
s i  < l s t i a ^ o o  m iodiiio. W a r to  p rze czy- 
tać. Ż ą d a jcie  Korzoniewlcz, om. a n cz y-

c io j, IWnNCZANlT Z445

ala. Malaga znany z dobroci 
duża szampanówka 1 złr. 

Poleca hcndel Bodnara. 156

Sklepik rentowny do odstąpienia 
z powodu wyjazdu. Wiado­

mość w Wieku Nowym 194

Poszukuje się
starszego, poważnego

akademika
rutynowanego korepetytora, dla 
przygotowania do matury girnna- 
zyalnej ze wszystkich jirzedmio- 
tów. Zgłoszenia poste-restaue M. 
N. 1660, Lwów, za okazaniem 
•VI itu inseratowego. 195

MHlliMllltmnii

Tokajskl koniak znany z dobroci, 
iuża flaszka 1‘60 peleca Han­

del Bodnara. 8567

Pianina najznakomitszych firm 
zagranicznych tanio poleca 

skład fortepianów ul. Żulińskie- 
go 6. Kalinowski. 224

Chmielarz egzaminowany z prak­
tyką dłuższą, oraz pomocnik 

gospodarczy poszukują posady. — 
Łaskawe zgłoszenia w Admini- 
stracyi „Wieku Nowego11 pod 
„Chmiełarz“ . 288

Zgubiono 9 stycznia pamiątko­
wą srebrną sylwetkę w for­

mie książeczki z napisem: „Ma­
tura11, wewnątrz dwie fotografie. 
Znalaze t zechce udnieść na ulicę 
Szeptyckich 8, gdzie otrzyma sto­
sowną nagrodę. 226

Robotnik uczciwy i zwinny 
znajdzie zajęcie w Zakładzie 

froierskim i czyszczenia ukien 
W . Andruszewskiego, Sykstuska 
1. 26. 237

Krowa tyrolska z jałówką do 
sprzedania, ul. Bilińskich 1. 3, 

Lwów. 235

W ino Vflslauer, bardzo dobre, 
duża szampanowKa 60 ct. 

poleca nandel Bodnara. 856o

Handel wyrobów metalowych w 
śródmieściu jest do odstąpie­

nia. — Zgłoszenia Admiuistracya 
wskaże. 161

poszukuję miejsca do samoistne- 
go zarządu domem u księdza 

lub starszego kawalera. Poste rest. 
A. O. Lwów, gł. poczta. 231

Botrzebuję pokoiku, cale ut-rzy- 
I manie, osobuy wy chód warun­
kowo. W. B. Administr. „W ieku 
Nowego". 227

W modniarstwie całkiem uzdol­
nione panny, także dziew­

czynka znajdą pomieszczeniu 'w  
salonie mód K. Lewickiej, Oho- 
rążczyzna 11. 211

5cio-miesięczuego chłopczyka ła­
dnego dam za swojo P.-Rest. 

Uboga, Lwów. 232

W L O S S t U M w pusażu Hermanów, przy nl. Słonecznej. 
Od 16 stycznia począwszy codziennie o 8 wPcz. 
10 nowych atrakcyj i

Pawła Sandora
niedziele i święta 2 przedstawieniu o godz. 4 pop. i o 8 wiecz. 

W e ty  wczóśnltj de nabycia w Biurze dzienników Plohna, ul. Karola Lu­
dwika 9 .

ip w  mieście fabrycznem 
blizko L w o w  a ze 

sklepem korzennym i masarnią 
z powodów familijnych tanio do 
sprzedania. — Wiadomość udzieli 
p. Juliusz Bredy, Lwów, ulica 
Kordeckiego 1. 16. 207

KUPLETY na śpiew i fortepian
„Hamaj Kidbi!u 

„H o t  y - P e t  y “
1 kor. 2C 1. za egzemplarz

Do nabycia w księgarniach. — 
Za przesłaniem należytości wy- 
seła na prowincyę franku nakł, 
Ludwikowski, Lwów — Colosse- 
um. , 3518

W ażne dla stolarzy na prowin 
cyi 1 Maszyna fresku i band- 

siiga z kieratem i wszystkienii 
przyżądami firniy berlińskiej, pra­
wie nowa, kosztowała 1600 kor., 
do sprzedania za 1.000 koron. — 
Do oglądania u Stanisława Kwi- 
cińskiego, ulica Lwowska 1. 23, 
Zamarstynów. 255

W zywa się p. adwokata dr. A. 
L  z Podhajce do niezwło­

cznego uregulowania sprawy z 
wierzycielem M. B. we Lwowie, 
gdyż w przeciwnym razie opubli­
kuję tę całą sprawę dziennikami.

M. B

Zmiana lokalu.
Piekarnia parowa Bronisława 
Mrazka została przeniesiona z lo­
kalu przy ul. św. Michała 4. do 
lokalu przy ul. 1'ijarsktej 54, zaś 
sprzedaż detailiczna i zamówienia 
v7 własnym składzie przy u’ . Ba­
torego 1.2. 241

Majster ceglarski
cuduje parowe cegielnie 1 piece 
okrągłe (Riugofen), ma różne pla­
ny na 3 systemy pieców, wyra­
bia na maszynach wszelkie ga- 
tnnki pełnych i pustych cegieł: 
Licówki, Bymsy, Kominówki, ró­
żne dachówki, rurki, ogniotrwałe 
cegły etc. szuka posady od mar­
ca lub prędzej. Adres Skrzino- 
schek, poczta Hochstiitten-Pfalz.

177

Fortepianów stroiciel pierwszo­
rzędny poleca się Szanownej 

^ublicznośc. i prosi o łaskawe 
względy. Na żądanie w \ jeżdżą 
na prowincyę za przystępnem wy­
nagrodzeniem, Skarbkowska 5. 
Wojnarowicz. 228

Fortepian krótki, prawie nowy, 
pianinu ezam~ koncertowe, 

tanio sprzedam. Skarbkowska 6.
125

A goncya pracy ao« inowsKiegt
Lwów, Sykstuska 2. poszu­

kuje kucharki, lepsze pokojowe.
z36

Filozof poszukuje całodziennego 
zajęcia we Lwowie. Wyru agi 

skromne Zgłoszenia S. S. post.- 
rest. Kraków.

Cukiernia TR0C7YNSKIEG0 1 w o \
ul, Fredry. Funt pomadek 60 

ct., karmelków 40, cukrów 80, 
czekoladek L zł., owoców zł. P20 
Ciastka, pączki po 3-ct. 79

Z. G o ś c ic k i
przeniósł pracownię wyrouuw m— 
talowych na ul. Kopernika I. 17

175

Domek dobry i poi morga ogrń 
du obok Podzamcza sprzedam 

Bank c.000 a 2.000 dop ata. D 
N. post.-rest. Lwów 65 0

I llltcf

Kamie' korzenny, win i delika­
tesów jest do sprzedania z po­

wodów familijnych. Potrzebna 
gotowka 800n jjjy. Bliższr wiado­
mość post.-rest Lwów, J. W

2-40

Ukończona n aserka poszukuje 
zajęcia. Wiadomość: Joani a 

Milen. Lindegc 7, ofioyny. 239 l

1 los włoski cz. krzyża  

1 los węg. czerw krzyże 

1 los węg. Bazylika 

1 los węg Josziv

Razem 4 losy w 10 cią­
gnieniach rocznie, z pra­
wem gry już przy cią- 
guieuiu 1 lutego za 124 
koron w 31 ratach po 4 
koron. Pierwsza rata 6 
kor. 50 h. Koszta uboczne 
wykluczone. Gazeta 108O- 
wań 1 czeki poezh bez- 

płutnie.

Dom bankowy 1 kantor 
wymiany

SCHUTZ i CHAJES
we Lwowie, p> Aiaryacki
1. 7. róg ul Kopernika.
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Znakomite zegarki precyzyjne, nh  
najtarszę, tylko najlensze i wiele 
innych jj.ajaows7.ycli artykułów 

„  , po cenach
i fabrycznych

■gis.. o*.. 1 ' ■ J za wiera naj- 
\.9 nowszy w 600

rycin zaopa­
trzony cennik 

który każdemu na żącunie bez­
płatnie wysyja w r 1875 z l Io -  
źouł ftraa M. Rundbekin W i eden  
IX .. 3642

ufófer k ra jo w y
i  j .  cufcier o r^ ew o rsR i

ma na opakowaniu nrpku

Ii.strumenia muzyczne różnych ro­
dzajów jakoteż gromofony naj­

nowszych systemów p ol» a uaj 
taniej finma J. Bodenstein, Lwów, 
ul. IL. rola ł-udwika 1. 37 13

Ba;3czm& tanio
sprzedaj * okulary, i cwikiery bo 
od 40 ct. za sztukę jeszcze krótki 

czas

Il arse i sp.
Lwów, Batoreno 30. 14

f
I

NA PĄCZKI
Sławne drożdże codziennie 
świeże, smalec bazwonny, 
prześliczny mąkę i różne 
morniolady poleca liandel
KAROLA B A Ł Ł A B A N A
86 u*stgpćy 

JOZEFA OŻMINS5C1LG0
Lwów, Halicka 23.

Pod Jródłsm naftowem przy nllcy 
Grodzickicli 9. nafta znacznie 

potaniała 188

Cukrownia i rafiner ya w PRZEWORSKU,
aa*«L ^ s| i SłTp

Filozof poszukuje lekcy i maiema- 
ty ki, fizyki, łaciny. Przygoto" 

v  iji "uwnież do matury. Zgło- 
szen a do Adm. W ieku Lowego 
pod norrepety tor 191

Dobra kucharka poleca sio na 
wieczorki. Adres poda Adtni- 

nisLi ucya. 203

Z dniem 16 b. m. otwieram w  
nowo poświęconym lokalu re- 

elauracyę oraz mleczarnię. Przyj­
muje abonentów na śniadania, 
obiady i kolaeye. Również daje 
sie obiady do Hnmu.

Z poważaniem
G A N C Z A R L Z Y K

ni. Sobieskiego 34 i Podwale 3.

Z powodu wyjazdu jest do od­
stąpienia mieczarnia z trak- 

tyje-mią. Wiadomość w Adm,n. 
Wieku K 208
1/upię ShlepiK lub wynajmę. Zgt. 
Pt pod ,.sk lepik “ w Admiuistr'

212

(Z n a k  ochronny burak).
WsrzdlkT inny cukier a mic.nowic.i.c opatrzony napisem „ W y r ó b  i k r a j o w y 11 L. Z.

je s t importowanym io  Galicyi obcym towarem,
Mężczyzna grający dobrze na 
™  fortepianie poleca się na wie­
czorki karnawałowe. Wiadomość 
Biuro, Ryijek 37 230

W y s y łk a  m o ic h  te g o r o ­
c z n y c h  k a n a rk ów  lie rce ń - 
słrich. (E d e iroU er) ju ż  s ię  
r o z p o c z ę ła . — 0 < ł*n a czon o  
m n ie  m *d a la m i a ło ty m , sre- 
b n y m  i b r o n z o w y m  1903 r., 
o b o k  w ie lu  n a g ró d  honoro­
w y ch . R ą cz ę  z a  p r z y b y c ie  
w  s ta n ie  ż y w y m i  zd ro w y m . 
Dziesięciodniowy cza s  p r ó ­

b y . Z a m ia n a  d o zw o lo n a .
T. iw ,  v e rsa n g e r  . ztr. 10
1 k l ............................................, 8
IJ k i. . . . „ 6III kl: . . . . „ i

Samiczka do rozpłodu . » 1
C e n n ik i bezp ła tn i® .

I G N A C Y  S A U L R
Bieisladt, bory kruszcowe. (Czechy!
dostaw ca c. k. u rzędn ików  państw . 122

Do «erc litościwych
zwraca się biedna, stara, schoro­
wana zarobnica, kt<Va w żaden 
sposób na kawałek r.lileba zaro­
bić nie może, aby nie dali jej 
umrzeć śmiercią g łod u  wą Aniela 
Rudek, ul. Ruska 16 na dole.

/Ą fic y a lis ta  pryw atny
■ " In £i i ci pc. A dzieci

żona­
ty, ojciec 5 dzieci uczę­

szczających do szkół, pozba­
wiony obecnie posady, upra­
sza litościwe osoby o łaska­
we, choćby najdrobniejsze 
dalia. Adruinisl racya Wieku 
Nowcy o.

Puiislwo Pirapel Dii Mkiteye
historyczna historya od rzeczy 
wislych wypadków co ji napisał 
Przyjaciel — oto tytuł najnow­
szej humoreski wierszowanej, któ­
rej dru lt rozpoczął „S m ig is". Pre­
numerata Śmigusa wynosi kwar­
talnie w-e L w o w ie  2 kor., napru- 
wlncyi 2 I or. 40 hal. Ra zada­
nie wysyła AJ mima trący a Śmi­
gusa (Lwów, til. Akademicka 1. 
10). numera okazowe bezpłatnie.

4111

wyborną pół Lig,, po 
30 ct. i 1 złr. uraz ka- 

jtao odtłuszczone, proszkowane, 
zalecane przez pp. lekarzy pół 

w puszkach olaszanych złr. 
1-60 poleca

Czekoladę
70 ct., '

klg

H- T g E T E .R
febrykc „zakole dy we Lwowie 

ul Kopernika 1. 3. 248a

Zgubiono książeczkę na ul Ko­
chanowskiego z liandiu ko­

rzennego Herman Haliczer ul. św. 
Zofii 10. 244

wysyła Admmistra- 
„ JłWliC cya najlepszego pisma 
htunrrystyuzuego polskiego Śmi- 
gus“ (Lwów, Akademicka 10). 
numera okazowe. 4110

Pj], T, władające językiem pol- 
I ufłłij skiin i niemieckim w sło­
wie i piśmie i obeznane z bu- 
challeryą, zuajdą natychmiast 
pomieszczenie w  większym inte­
resie naprowincyi. Bliższych wia­
domości udzieli biuro składu ma­
szyn, Sykstuska 6. 218

Bogóanńwka I. 2 (obok ro ­
gatki gródeckiej) we w ła­

snym dornu
Juz otwarta została re- 
stąuraaua wraz z piwiar­
nią i winiarnią Poleca 
najrozmaitsze g a t u n k i  
wódek i likierów oraz pi­
wo eksportowe i mac'Ou>e 
na miarę i w Imielnach. 
Osobna Winiarnia. Roz­
maite wina po cenach 
umiarkowanych. W ybor- 
na kuchnia domowa — 
z rkrzęłną i uprzejmą u 
sługą. Przyjmuje się / ó- 
wrmc£ abonentóu na o- 
biadg i kolaeye. O liczne 
odwiedziny uprasza się 

uprzejmie

Z. Stallmeister

■Aieszkanie do słońca, suche, przy
Si* bezdzietnej osobie, współn* 
lub osobny pokoik na Grodeckien . 
Bliższe szczegóły i cena listował* 
pod „Samoistny11 do Admimstr. 
Wieku N . r _?09

Chłop ruski
w  ś w ie t l e  p r a w d y

b Oszu;a

Cena 
Z przesyłką poczt. 

25 hal

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Skład główny w drukarni Z. Hałaciń- 
skiego we Lwowie, Chorążczyzna 1, 7.
Nalezytość przesyłać można markami pocztowemu

Kalendarzyk kieszonkowy na r. 1904. ,
nabyć można w  Adm inisbacyi „Wieku No­

w ego", Lw ó w . ul Klementyny Tańskiej.



16 -W JEK łfO .W Y“ Nr. 767 z dnia 19. stycznia 1904.

Odnaczona złotym medalem i dyplomem uznania na wystawie wiedeńskioj w t. 190‘2

F a b ry k a  tu te k  cygaretowych K. P rim u s ,
Lwów, ul. Mickiewicza I. 2  róg placu Smolki), poleca:

T U T K I  „ P y l M U s “ biole, ni otłuszczone, z najprzedniejsze., b inułk i egipsk iej, oraz T U T K I  .. PR IM U S ” sptoyalne 
72 białe i żółte  z najprzedn iejszej b ibu łk i francuskiej ,.A bftd ie“ .

f l fd p  ‘ w ed^ '“ ln j rMtik; nr Tó2ef ^  £  drakami 2^tfm anta fialucuiskiego w e LWowie.
Odpowiedziała redaktor ns Kraków Jan Karpf.

P. T Właściciele realności!

Piekarnia „pod Sokołem”
S T A N IS Ł A W A  K L E C Z E Ń S K fE G O

we I.wowż 1© ul. św. Micłiała L 4.

dostarcza $ razy dziennie świeże pieczywo do domów bez podwyższenia cen*
Zakład urządzony po europejsku, prowadzony przez fachowca wykształconego

zagranica­
m i^*" P r ó b k i  pieczywa na żądanie bezpłatnie.

Zamówienia kartą korespondencijuą łub telefO1 0.©Md 131*. r7&O.

P. M ikołaj Panejko, majster kominiarski przy pl. Bernardyń 
fekiiri 1. 12, rozesłał do właścicieli realnoa u odnuśnogu rejonu 
lidty z oświadczeniem, że z powodu konkurencyi obowiązuj? 
się z dniem 1. stycznia 1904 wykonywać w ich realnościach 
roboty kominiarskie za połowę wynagrodzeniu, wcule nie 
troszcząc się o to, czy płacone za te roboty wynagrodzenie do- 
tyeiiczaso .ve da się zniżyć bez narużenia się na niechybną stratę 
lub nie, byleby za pomocą takiego wabika, wydrzeć te roboty 
przodewszjstkiem podpisanej wdowie, względnie materyalnie ją 
zrujnować i pozbawić warunków egzystencyi. V.’ obec takiego 
współzawodnictwa konkurencyjnego, apeluję do prawości ludz­
kości P. T. W łaścicieli realności, którzy mi powierzyli wyko­
nanie robót kominiarskich, ażeby mni6 i nadal zaszczycie ra­
czyli zauianiem swojem, skoro sumiennie i rzetelnie wywiązuję 
się ze swoich obowiązków. Niech p. M. Panejko za połowę 
wynagrodzenia wykonuje roboty kominiarskie przezeń zakon­

traktowane przed 1. stycznia 1904.

Agnieszka Durhanowska
wdowa po majstrze kcminiaiskim śp. Kdwardzie 

66 Bnrhanowskim przy ul. Małkowskiego 1. 11.


